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Dpłata pocztowa ufszezona ryczałfem, 


Łódź, Wtorek, 23 marca 1926 r. 
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Polityka Niemiec w Genewie 


Niemcy nie nalegały na przyjęcie do Ligi--PrzeciwkKo stałemu miejscu dla Polski 
Lekcja wojny Światowej nie poszła na marnę 


Wielka mowa Stresemanna w Reichstagu 


BERLIN, 22 marca, Dziś o godz. 11-ej 
Reichstag przystąpił do dyskusji nad bud- | 
żetem ministerstwa spraw zaóranicznych. 
Po odczytaniu referatu komisji, zabrał | 
głos dr. Stresemann, wygłaszając półgo- 
dzinną mowę, w której motywował poli. 


tyke delegacji niemieckiej i rządu Rzeszy | 


w Genewie. 


S.resemann zaznaczył na wstępie, że 
Niemcy nie nalegały na przyjęcie ich do 
ligi narodów, że przeciwnie, podanie Nie- 
miec złożone zostało na skutek życzenia, 
wyrażonego przez zgromadzenie ligi na- 
rodów į takiegoż życzenia mocarstw, któ- 
re podpisały traktaty locarneńskie, | 

Z tej sytuacji wynikało, że mocarstwa 
postanowiły ułatwić wprowadzenie w ży- 
cie traktatów locarneńskich i przyjąć do 
ligi Niemcy, które nie pozostawiły żad. 
nych wątpliwości, które cofną podanie w 
razie przyznania Polsce stałego miejsca w 
radzie ligi. 

W Genewie zakomunikowano nam — 
mówił dalej Stresemann, że powiększenia 
składu rady życzą sobie szerokie koła li- 
gi narodów i zwrócono uwagę, że liczba 
miejsc w radzie była już uprzednio po- 
większana. Stanowisko delegacji niemiec. 
kiej wobec sprawy powiększenia rady li. 
gi było zasadniczo negatywne. Nie ulega- 
ło żadnej wątpliwości, że sprawa ta musi 
być uprzednio rozstrzygnięta przez radę. 

Podnieśliśmy następujące pytania: Czy 
liczba członków rady ma być ostatecznie 
określona, czy ustalona zostanie propor- 


Budżet minisferstwa kolei znacznie okroj 


ków będzie utrzymany i 


cjonalna liczba miejsc stałych i niestałych, 
czy sposób wybierania niestałych człon- 
wreszcie, czy 
członkowie rady mogą tworzyć grupy, ma 
jące swych reprezentantów w radzie? 


Przed odjazdem do Genewy dowie- | 


dzieliśmy się o aspiracjach pewnych człon 
ków ligi do miejsc w radzie: rząd nie- 
miecki podjął kroki OWE w 


różnych krajach, W wyniku rokowań dy- 
plomatycznych Chamberlain wyraził ży- 
czenie, aby kwestje te rozstrzygnięte by- 
ły w Genewie między uczestnikami trak- 
tatów locarneńskich. Delegacja niemiec- 
ka oświadczyła, że przed przyjęciem Nie- 
miec do ligi nie wypowie zdania swego co 
do kwestji rozszerzenia rady. Wysunięto 
następnie propozycję zrzeczenia się man, 


Powrót pre premjera Skrzyńskiego 


Premjer Skrzyński w otoczeniu rządu na dworcu kolejowym 
w Warszawie po wyjściu z pociągu 


TEI 
mw Ek 


17 tysięcy Kolejarzy ma pójść na bruk 


Energiczny protest P. P, S. i 


i N.P.R. 


datu przez Szwecję i wybrania Polski, 
Delegacja niemiecka odniosła się nega.. 
tywnie do tej propozycji, 

W tem miejscu dr. Stresemann zwró- 
cił się do niemiecko<narodowych, zazna» 
czając, że w powyższej odpowiedzi dele» 
gacja niemiecka doszła do ostatecznych 
granic odpowiedzialności, zważywszy, że 
propozycja ta wychodziła od kraju  za- 
przyjaźnionego. Niemcy nie miały formal. 
nych powodów do protestowania prze- 
ciwko ewentualnym wynikom głosowania 
w lidze narodów w tej sprawie. 

Delegacja niemiecka, oświadczył mini- 
ster, wytrwała do ostatniej chwili przy 
swym początkowym programie, 

Wówczas, w tym stanie rokowań, Bra» 
zylja zgłosiła swoje veto. 

Dr. Stresemann potępił wrogie stanow 
wisko opinji niemieckiej wobec Brazylji 1 
krajów południowo-amerykańskich, Rząd 
obstaje nadal przy polityce traktatów la. 
carneńskich, cofnięcie bowiem podania 
Niemiec o przyjęcie do ligi pozwoliłoby 
wprawdzie delegacji niemieckiej zbierać 
przez kilka dni tanie laury, umożliwiłoby 


jednak opinji świata zrzuczenie na Niem 


cy odpowiedzialności za niepowodzenie 
rokowań, 

Przed wojną i podczas wojny popełnia” 
liśmy błędy przez zbyt małe liczenie się 
z opinją świata, Byłoby zbrodnią popeł- 
niać ten błąd raz jeszcze. Niemcy otrzy« 
mały w Genewie całkowitą satyslakcję, 


Mówie nie o tem, jakoby delegacja nie. 


miecka doznała upokorzenia, 
? 


ma swych 


Nasz warszawski korespondent tele- 
łonuje: 


i udziału w | dziennikarzom w kuluarach, że klub jego 


opuszcza posiedzenie komisji 
nie wróci na obrady komisjj w sprawie 


pracy nad budżetem min, kolei brać nie 


W czasie dyskusji szczegółowej nad | będzie. | budżetu min, kolei, bo N.P,R. nie może 
budżetem min. kolei poseł Głąbiński, je- | Do tego oświadczenia przyłączył się | dopuścić, aby całe odjum redukcji kole- 
ko generalny sprawozdawca budżetowy jarzy spadło na p. min. Chądzyńskiego z 


klub N.P.R. 
oświadczył, że muszą być dokonane dal- | Poseł Michalak, który spóźnił się na | klubu N. P, R. 
sze redukcje w budżecie kolejnictwa, gdyż | posiedzenie komisji, ponieważ przewidy- Jak słyszeliśmy, zatarg ten poważnie 
w przeciwnym razie budżet zawierać bę» | | wał, że omawiany będzie budżet min. | zerrsowoiaoy się, może być jednak za- 
dzie deficyt. Poseł Głąbiński dodał, że | | przemysłu i handlu, oświadczył później li żegnany. 
migdy nie zgodzi się, jako generalny spra- 
wozdawca na reierowanie budżetu z de- 
kicytem, Gdyby redukcja budżetu p7 |o- 
mowanego nie była uchwalona, to prosi o 
wybór 'nnego sprawozdawcy. 

Po tem oświadczeniu posła Głąbiń- 
skiego komisja przystąpiła do głosowań 


pamrawzeczo i ŻE + aum 


Wszyscy żydzi żydzi „żądają 


ma święta wielkanocne 
nad poszczególnemi pozycami budżetu 


macy palestyńskie! 
min'sterstwa kolei i skreśliła szereg po- V DAIESŁYNSNIGI 


zycji, które w tłomaczeniu na język życia | wyp ogU WIELKICH MŁYNÓW PALESTYŃSKICH. 


codziennego oznacza redukcję 17 tysięcy 
kole'zrzy, Po tych uchwałach poseł Kury- nabyć można WY Łodzi, Tow. se J Tordan” 
Narutowicza 9, tel. 1-54. 


łowicz (P,P.S.) oświadczył, że klub jego 


Rabindranath Tagore 


słynny poeta hinduski |niezmora 
dowany bojownik za wolność 
Indji, jeden z najbardziej pos 
pularnych pisarzy, w ostatnich 
dniach bardzo ciężko zapadł 
na zdrowiu. Stan chorego bu- 
| dzi poważne obawy w Ssreroe 
kich kołach jego przyjaciół 


ZZ ZZ 
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yprzedaż mandatów poselskich - 


Nr. 82 


Arcy-polska forma rozwiązania Kryzysu sejmowego 


W fonie naszego sejmu i sehatu od 
czasu do čžasu zapala się teoretyczny 
spór o t0, do kcgo należą sprawowane 
przez ich członków mandaty? 

— Do osobników, w których ręku się 
znalazły! — wołają jedni, 

— Do stronnictw, które osobników 
tych wyznaczyły, rozstrzygają drudzy, 

Że istnieje ktoś trzeci, mający w tej 
sprawie głos; a mianowicie ftzesza wy. 
twórców, przed której sądem stawać po- 
winien każdy poseł lub senator, skoro 
tylko poweśźrie jakąkolwiek wętpliwość 
co do żywotności swcich- pełnomocnictw, 
— tego nikt w naszych izbach prawodaw- 
czych nie bierze w rachubę, 

Któżby się tam liczył z opinją wytwór= 
ców, skoro sejm i senat na cały okres ka. 
cun” są od woli swoich mocodawców 
uriezależnieni!? 4 

I -sza ordynacja wyborcza postrnowi- 
ła, jak wiadomo, że piastun mandatu jest 
jego właścicielem bezwzględnym na całe 
pięciolecie, jest jego panem nieograniczo. 
ny., i przeto może zeń taki czynić uży. 
tek, jaki mu się podoba, Po pięciu latach 
cóż mu grozi? N /'wyżej to, że mandat 
swój utraci, Ale właśnie obava utraty 
skłania każdego do tem usilnizjszej eks 
ploatacji posiadanego mienia, 

I dlatego to posłowie į senatorzy prze- 
ścigr" glo nawzajem w sposobach najkoa 
rzystniejszego elktsplcztowania mandatów, 

Wyn.iazczość i pomysłowość, jaką 
„prawodawcy“ nasi rożwinęli w tej dzie 
Czinie od lat kilku, tak byla bama I obłi. 
„ła w sensacje, że, zdawało się, wyczerpa- 
ła całą naszą wrażliwrść i ódtąd już żad- 

ng nie zdołą zaskoczyć nas niespodzianką, 

Istotnie, ogół patrzy już obojetnie na 
to, jak ci, którzy mandaty zdobyli pod ha. 
stem relormy rolnej, używają dzis'a* 
mandatów tych na jej zaśwóżdżenie. 1 
nie wzrusza Się już ani oburza, gdy man- 
daty, uzyskane w w?'*e z reakcja, powę- 
drowały do obozu reakcji, a głosy, zagar. 
ni te imłeniem Piłsudskiego, przehandlo. 
wane zostały przeciwnikom jego i wto- 
gom, 

Handel mandatami na targowisku uli. 
cy Wiejs'izj pozostal jedyną bodaj oży. 
wioną i zyskowną gałęzią handlu narodo- 
wego: wszyscy się do jego widoku przy. 
zwyczaili, a prasa słołeczna w znacznej 
mietże poświęcona jest horoskopom |1b 


pośrednict « albo wręcz stręczycielstwu 
in'oreców w przewidywaniu tranzakcji 


najviiżsześo tygodnia, 


Z kim jutro zawrze spółkę Popiel? 
Komu wypożyczy swoją grupę D-Vski? 
Pn -sządzł _cytację reszt:k Wyzwole. 
nia? Czy Bryl dobije targu z Polakiewi- 
Cżąm? Czy Piast szykuje się do popro. 
wadzenią przedsiebiorstwa na własną rę. 
kę? Czy odda się w dzier awę Głąkiń- 
samu? Po jakiz cenie są do nabycia 
odpadki Thugutowców? 

Zdawało się, że wszystkie kombinacje 
Be iż wyczerpane, i nowe figitry będą 
tma powtórzeniem starych, 

/.ż, oto, mamy coś nowego; œc; co 
nrorawdę pi._'racza granice najś.nie!. 
sza niespodzianki, s 

Dotychczas handel mandatami, jak. 
t-lwiek ożywiony był handle.ń v „wnetrz- 
rem: zamywał "ię w ścianach gmachu sej. 
mowefo, Był hantlem lokalnym. Stron. 
w-d rą tistan Yy ceny re mandaty, ta 
Ira swe głosy, bywaty '2 ro cenie u. 
r= nej, nasywały, dcokupywały, tzio- 
neey wresze w, ‘any; ale tylko mię. 
dzy scha, Nie było eksportu! 

Po raz pierwszy z eksportem wartości, 
zawartej w mardacie, spotykamy sie przy 
nazwisku senatora Smólstiego, Genial. 
ny ten mąż wpadł na myśl, że cd ptźetaf- 
gów wewnetrznych daleko zysttowniejszą 
będzie sprzedaż mandatu nazewnątrz: 
wystawił swą godność senatorSktą sa fyne 
ku I — fale wiemę — mie długo szukał ku- 
pca, Tranzakcja doszła do skutku na wa- 


runkach bardzo pómyślnych, Senator 


Smólski został notarjuszem hipotecznym 
w Lublinie, 


Oczywiście, co toga senatorska to — 
nie urząd notarjalny! W drabnie zaszczy- 
tu różnica nieporierna, Ale — wiadomo: 
senatórstwo — rzecz niepewna, a rejentu- 
ra hipoteczna w Lublinie to — 100 tysię- 
cy złotych roczzie, aż dọ chwalebnej 
śmierci, 

Możnaby spytać: czy wyborcy na to 
oćdali swe glosy panu Swółskiemu ped- 
czas wyborów do senatu, aby on uczynił 
z nich odskocznię dla zdobycia dochodnej 
posady? Lecz pocóż stawiać pytania 
bezrłodne, z, 

Lepiej zaznaczmy, że zacny przykład 
świetnych znalazł naśladowców, 

Mało zwlekając, zakrzątngł się pan 
Stanisław Kozicki koło swojej sprawy 
i mandat posła sejmowego, a zarazem re- 


ierat budżetu min, spr, zagranicznych w | 


Świetny aktor angielski Lon Chaney, 
dobrze już znany łódzkiej publiczności z 
filmu „Dzwonnik z Notre Dame", w któ- 
rym z niebywałym ar.yzmem gra rolę 
(Quasimoda, występuje obecnie jako .duch 
w sensacyjnym lilmie „Upiór w Operze". 
Film ten jest przeróbką powieści znaneśo 
pisarza francuskiego Gastona Leroux. 
Lon Chaney od.warza w filmie tym rolę 
tajemniczego ducha, który zamieszkuje 
podz'emia paryskiej opery, Straszne obli- 
cze upiora jest maską, którą fenomenalny 
aktór nosi przez cały czas trwania filmu. 
Wobec tego, że mimikę twarzy u'rudnia 
mu maska, posługuje się on chętnie pan- 
tomimiką, a szczególnie ruchami rąk, jako 
głównymi środkami drama!ycznej ekspre- 


sji. 

Fabuła filmu, tak jest ciekawa, że 
trudno wyrzec się krótkiego s'reszczenia. 

Krystyna Daae, nieznaczna śriewacz- 
ka z chóru operowego, słyszy niejedno- 
krotnie przez ścianę swej ubieralni pięk- 
ny, porywający śpiew. Nieziemski głos o- 
czarowuie ją | wtajemnicza we wszystkie 
tajniki harmonji, Dyrekcja opery pod 
wpływem anonimowych gróźb, podpisa- 
nych „Duch Opery“ daje Krystynie 


sejmie wymienił na zdawna upragnioną 
przez się posadę dyplomaty. Czyż, prze- 
prowadzając tak fortunną dla siebie akcję, 
nie dowiódł posiadania zdolności dyplo- 
matycznych? 

W ślad zaś posła Kozickiego wstąpił 
senator Szarski, zostając komisarzem rzą. 
dowym Banku Polskiego, Ta ostatnia 
tranżakcja, trzeba przyznać, zaćmiła wszy 
stkie poprzednie, Wprawdzie, p Szarski 
na swem rządowem stanowisku nie będzie 
brat pensii, Ale cóż, na stanowisku ta- 
kiem, znaczyć moglaby najwyższa nawet 
penstą w peorównariu z szeroliemi możli. 
wościami bezpośrzdniego udziału we 
wnvływach na kształtowanie walstowej 
polityki finansowej? Pan Szarski (Fein. 
tuch) zrobił dobry wybór, feśli chodzi o 
jego widoki osobiste, A jeśli chodzi 6 in- 
teresy jego wyborców, to nowy komisarz 
Banku Polskiego z wyżyn swego urzędu 
niezawodnie im odpowie: 


| wyprzedaży mandatów! 


Wielcy mistrze filmu 


Potwór--Upiór--Artysta 
Kto zacz Lon Chaney wykonawca roli ducha w filmie „Upiór 
w operze” i Quasimoda w „Dzwonniku z Notre Dame“ 


rolę ; nej śmierci", 
Krystyna zwierza się narzeczonemu i 


ałgorzaty w „Fauście' i iym sposobem | 


. Majątek zdobyty za falszywe 
-banknoty frankowe 


zostanie oddany wierzycielom 


BUDAPESZT, 22.3. (CEPS). Główny 
bohater węgierskiej pieniężnej alery  fał- 
szerskiej, książę Windischgraetz, posiada, 
jak wiadomo, w Sarospataku (w pobliżu 
granicy czechosłowackiej), wielki mają- 
tek ziemski z wspaniałym zamkiem rodu 
Rakoczy'ego. Zamek ten ze swem staro- 
żytnem histotycznem urządzeniem posia- 
da ogromną wartość historyczną. Książę 
Windischśgraetż należał w śwoim czasie 
do najbogatszej śrystokracji starych Wę- 
gier. Prowadził on jednak nader lekko- 
myślne życie, co oczywiście było bardzo 
kosztowne. Był on namietnym graczem, 
a jeszcze niedawno przegrał w karty w 
ciąśu jednej nocy 20.000 złotych. Dacho- 
dy, które przynosił jego miją ek, nie mo- 
gły oczywiście starczyć na tak kosztowne 
życie, a dlatego zmuszony był W'ndiech- 
graełż częstó zaciącać pożyczki, Nic więc 
dziwnego, że majątek jego jest bardzo za- 
dłużony, a wierzyciele domagają się obec 
nie spłacenia długu. Zamek w Sarospa- 
taku obciążony jest hipoteką w wysoko- 
ści 53.000 funtów szterlingów. Jeszcze 


zamku. 


staje się ona konkurentką primadonny 
Carlotły, 

Krystyna uważa swego 
nauczyciela za istotę nieziemską, za 
cha muzyki i poddaje się zupelnie 
woli., 

Przed wysiepem swym w roli Malgo- 
rzaty słyszy ona znowu tajemniczy glos: 
„Ty oczarujesz świat swym śpiewem... 
Ale musisz wyrzec się ziemskiej milości... 
musisz żyć tylko dla sztuki. twego mi- 
strza', 
Krystyna zrywa z narzeczonym swym 
Raulem de Chagny I poddaje się rozka- 
zom tajemnicześo ducha, Nasiępuje upro- 
wadzenie Krystyny z ubieralni do podzie- 
mi, miejsca zamieszkania upiora. Upiór w 
masce zachwyca Krystynę swą grą na 
klawikordzie, W pewnym momencie Kry- 
styna zrywa mu maskę i oczom jej ukazu- 
je się straszliwa, mrożąca krew w żyłach, 
obrzydliwa twatz człowieka-małpy. Po- 
znaje ona w nim „Ducha Opery*. Upiór 
zezwala Krystynie na pożegnanie z narzę- 
czonym i wyptiszcza ją w tym celu na bal 
maskowy w operze, ra którym zjawia się 
również sam upiór w kosijumie „czerwo- 


tajemniczego 
du 
jego 


ptzed wykryciem afery fałszerskiej wie- 
dzieli wtajemniczeni arystokraci, że syłue 
acja finansówa W ndischgraetza, znajduje 
się w bardzo oplakanym stanie, Obecnie 
wyszło na jaw, że książę nie posiadał pra- 
wie żadnych środków pieniężnych, a wo- 
bee tego, po długich naradach, postano- 
wiono sprzedać zamek w Sarospna'aku. 
Ponieważ chodzi tu o pierwszorzedną pa- 
miątkę historyczną, otrzymał rząd węgier 
ski prawo nierwszeństwa na kunno tego 
O ileby rząd ze wzeledów finan- 


sowych nie m^“ trarzakci tej przerro- 


wadzić, za?rorcnve się ku-no zamku 
Inłerer21 om zsóran czym jeśli i ci zañ- 
ku by nie kupili. zostałby oh s-rzedsny W 
drodze, licytacii publiczne. Książę Wine 


dischdraelz, Który w chwili swego zresz- 
towania posiadał jeden z najnięknie'szych 
i najwirkszych zamków wegierskich, po- 
wróci do życia prywatnego zupełne zruj- 
nowany, gdyż podobno 
dzie również sprzedanie szereżu innych 
pałaców i zamków, należacych do zadłu- 
żonego księcia. 


koniecznem bę- i 


— Murzyn žřobit swoje; mtttzyn może 
odejść, 

A, zresztą, czyż nie dlatego „usunął 
się* na posadę rządową, aby uniknąć 
przykrej chwili ponownego spotkania się 
z wyborćami przy następnych wyborach? 


Ludzie stateczni wolą mieć posadę, 
zwłaszcza dobrą posadę, niż najpiękniej. 
Szy mandat, 


Nie ulega wątpliwości, że tak godnie 
zainicjowany poczet nie skończy się na 
osobie pana Szarskiego. Najbliższe dni i 
tygodnie przyniosą nam nowy, długi sze. 
teg posłów i senatorów, emigrujących z 
ław parlamentu na zaciszne miejsca w u- 
rzędach i instytucjach państwowych. 


Maluczko, a kryzys sejmowy, trapiący 
państwo, znajdzie naturalną, acz niespo. 
dziewarą, drogę rozwiązania w formie — 


J. Przemyski, 


oboje młodzi postanawiają uciec. Ale U- 
piór porywa po raz drugi Krystynę i uprb 
wadza do podziemi, Następuje gwaltow- 
na scena pomiędzy duchem i Krystyną 
W tym samym czasie narzeczony wpada 
na ślad upiora, który był za życia katem 
za czasów rewolucji w. tem szmem miej- 
scu, gdzie wybudcwano gmach opery, ł 
szuka w podziemiach narzeczonej. Lecz 
kierowany wolą upiora dostaje się do celi 
tortur, gdzie ġo oczekuje straszna śmierć. 
Upiór zaś godzi się na zwolnienie go pod 
warunkiem, że Krystyna odda mu się, W 
tym momencie wzburzony tłum wpada do 
podziemi, upiór zaś ucieka karetą, zabie- 
rając ze sobą Krystynę. Kareta rozbija się 
o latarnię, tłum ratuje omdlałą Krystynę, 
upiór zaś ginie w falach Sekwany. 


Zarówno Quasimodo jak i upiór są to 
właśnie role tak charakterystyczne dla 
Lon Chaney'a, Wniósł on do sztuki filmo- 
wej świeży prąd, W grze jego jest pewna 
ostrość i cierpkość, która przeciwsławia. 
go tak jaskrawo większości aktorów sta- 
rej szkoły, sentymentalnych i słodkawych. 
W Angli nazywają Lon Chaney'a „Kame 
leonem". Rzeczywiście zdolność jego prze 
obrażania się w najbardziej fantastyczne 
postacie jest wprost zadziwiająca, Tak np. 
w filmie „Dziwoląś”* gra on rolę doktora 
wariata i uwydatnia zupełnie wyjątkową 
znajomość psychoanalizy, 


Ciekawem jest pochodzenie Lón Che: 
ney'a, Rodzice jego byli głuchoniemi, Oj- 
ciec artysiy żyje po dąjś dzień zupełnie 
zdrów i rześki, nie bacząc na wiek swój 
(ma on obecnie 73 lata), ożenił się niedaw 
no po raz drugi również z głuchoniemą. 
Lon Chaney opowiada z dumą, że ojciec 
jego zaliczony był do najlepszych fryzje- 
rów w stanie Kolorado, Nazywano go 
„fryz'erem miljonerów', gdyż rzeczywi- 
ście klijentami jego byli wielcy magnaci 
pieniożni amerykańskiego zachodu, Zna- 
nym był ze swego strzyżenia i golił bez 
zarzułu. 

— Będąc jeszcze dziećmi — opowiada 
Lon Chaney — przywykliśmy uzewnętrz- 
niać nasze życzenia i ttezucia wyłącznie 
mimiką i gestykulacją, zupelnie bez mo: 
wy. Tem się też tłumaczy mo'e umiłowa= 
nie do pantomimy, Trudno jest wysbrazić 
sobie jak wysubtelnione jest uczucie mi- 
m'czne u g!uchoniemych. W domu dla 
głuchon'emych codżienhie odgrywa się 
prawdziwą rańtom me, W-żak jest to dla 
nich jedvrvm snoeken ttzewnetrze/ania 
ich żvsia drnhowego, Można sob'e wyo- 
brazić ak 'uchom'emi lubia kine- 
ma craill Miesa dla nich wi-kszej przy- 
jemności sk Elm: 

Lon Chansy n'śdy He czytuje scena- 


bardzo ^ 


tiusży, Kreouą ore bowien jego wyo- 
braźnię | nrzerzkbadza'ją jeśo inicjatywie 
twórczej. Reżyser opowiada mu tylko 


treść filmu, a artysta pracue zupełnie sa- 
modzielnie łącząc wysoką technikę 2 


natchnieniem malarza, 
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| stała rozpoczęta, lecz niewątpliwie nic 
| ona nie doda do wyczerpującego referatu 
| posła Thugutta. 


Wrażenia oególre 

Sejm powrócił wczoraj do pracy po 
przerwie genewskiej į przez całe posiedze- 
nie znajdował się w atmosierze sądowo- 
więzienniczej, 

Przedewszystkiem  debatowano nad 
projektem pragmatyki sędziowskiej. Pro- 
jekt wywołuje spór zasadniczy pomiędzy 
prawicą a lewicą. Ta ostatnia domaga się 
wyraźnego stwierdzenia w ustawie, że Se- 
dziowie nie mają prawa brać udziału w 
partjach politycznych. Prawica nrzeciwko 
temu oponuie, Dyskusja zaledwie się za- 
rysowała, odłożono ją do dzisiaj, 


St Gr, 
Przeh eg poz edzenia 


sprawozdawca p. Chełmicki zatrzymał się 
nad postanowien'ami ustawy, dotyczącemi 
udziału sędziów w życiu politycznem. Ko- 
misia zmierila rrojekt rządowy, który za- 
kazywał udz'ału 
tycznem i zadawala się przyjęciem posta- 
nowienia, że sedzia powinien unikać wy- 
starień o chara"ferze nolitycznym, które 
mogłyby osłabić zaułanie do jego bez- 
stronności. 


P. Jan Tłuchowski, mianowa- 
ny zastępcą komisarza rządu 
m. Warszawy 


Siosunki handlowe z Me- 


O stanie więziennictwa mówił z ramie- 


ksykiem nia specjalnej komisji seimowej poseł ei | ster sorawiedliwości, Piechocki, który | 
gutt. Jego rzeczowy i iedrny referat zobra-  podkreś'ił, że rrojekt wysuwa na pierw- 
Do Warszawy przybył specjalnie | „at doskonale wyniki badania komisji | Sze miejsce niezawisłość sędziów, bo) 


p. Sanfibanez 


Nasz warszawski korespondent tele- 
fonuje: 

Wczoraj przybył do Warszawy charge 
d'afaire republiki meksykańskiej p, Hen- 
ryk Santibanez, celem zbadania możliwo- 
ści nawiązania stosunków handlowych 
pomiędzy Polską a Meksykiem. P. Santi- | 


wzrawfzie sedzia iest człowiekiem i może 
się my'ić, ale musimy mieć na wzśledzie, 
że ofiarą srdowni”twa niezawisłego staje 
się jednostka, ofiarą srdów zawisłych 
mogłoby się stać całe społeczeństwo, 

W dalszej dyskusji zabrał głos poseł 
Som merstein, Matakiewicz i Sanojca. 


stanu naszego więziennictwa. 

Referat ten z jednej strony fest najlep- 
szą odpowiedzią na znane protesty prze- 
ciwko rzekomemu białemu terrorowi w 
Polsce, a z drugiej strony zawiera bardzo 
konkretne i humanitarne postulaty dla na- p s ; k 

PSA i A rzystąpiono do sprawozdania special. 
prawy stanu więziennictwa. nej komisji, zwanej przez sejm „do zbada- 

Dyskusja nad tą relacją także tylko zo- nia stosunków w więziennictwie, 


banez był dotychczas charge d'afaire me- 
ksykańskim w Pradze czeskiej. 


Zmniejszenia liczby posłów 
i senatorów 


domaga się związek ludowo-narodowy 


ile mandatów przypadłoby Łodzi i województwu 


Nasz warsz, koresp, telefonuje: Częstochowa, Radomsko 3 posłów, Piotr- 

Klub Zw. L. N. zgłosił wczoraj wniosek | ków, Brzeziny 3 posłów i t. d. szana przez pogłoski, zamieszczane w pra- 
o zmianę art. 9 ordynacji wyborczej do Senatorów przewiduje projekt na m. | sie, była wczoraj omawiana w kuluarach 
sejmu į art. 4 senacki, Na mocy tego wnio- | stoł. Warszawę 2, na województwo łódz- | sejmowych. Jak słyszeliśmy, sprawa na- 
sku liczba posłów do sejmu ma być zredu- | kie 4 i t. d. stępcy dla min. Raczkiewicza jest w dal- 
kowana z 444 na 224, a liczba senatorów 7 
ze 111 na 56. Wniosek zawiera dokładne 
wyliczenie, ile mandatów przypada na 
każdy okrę$ wyborczy. 

Projekt przewiduje na Warszawę 7 
posłów, na Łódź-miasto 4 posłów, Łódź- 
powiat razem z Łaskiem ; Sieradzem, 3 
posłów, Konin, Koło, Słupca į Łęczyca 3 
posłów, Kalisz, Turek i Wieluń 3 posłów, 


Nasz warsz. korespond. telefonuje: 
Sprawa rekonstrukcji gabinetu, poru- 


Nowy gabinet francuski 


900 morze "2 n — — 
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Czwartą postacią w pierwszym rzędzie jest prezes ministrów 
Briand; obok premiera stoi z lewej strony minister wojny 
Painleve, z prawej min. finansów Raoul Peret 


Antoni Cieplikowski 


słynny fryzjer francuski, wy» 
nałazca główki a la garçonne, 
który twierdzi,iż nowy sposób | 
czesania kobiet stał się kom | 
niecznością wobec radykalnie 


ar e A 7 Krwawy zatarg graniczny 
RTW "IRENA o pomiędzy Włochami i Jusosław ą 


Prtowia sokien i okryć d mskith 


(b. pracowniczki tir. Zwiebąck- Wiedeń) 
— pkh 


„Ziuta” Andrzeja 43, 


lewa oł cyna, 

I riętro 

Wykw.ntne wykonanie według i statnich 
modeli narysk'ch i wiedenskich 


Ceny 
A 


a SEZ 


WIEDEŃ, 22 marca. (PAT). „Neues 
Wiener Tageblatt* donasi z Lublany, że w 
nocy z piątku na sobotę doszło do krwa- 
wych starć między strażą celną włoską a 
jugosłowiańską. Według relacji juśosło- 
wiańskich, włoscy strażnicy przekroczyli | 
granicę j skierowali się do restauracji. Jt- 
p” | gosłowianie ostrześli ich, że znajdują się , 


nia, na co jugosłowianie odpowiedzieli 
ogniem, W wyniku strzelaniny jeden cel- 
nik i jeden chłop zostali ciężko ranni. Po- 
seł jugosłowiański w Rzymie otrzymał po- 
lecenie przedstawienia sprawy rz>dowi 
włoskiemu i żądanią zadośćuczynienia, 


— 


przystępne, 


Na wczorajszem posiedzeniu sejmu | 


szdziów w życiu mo!i- | 


Pierwszy zahrat ółos w dyskusji mini- | 


Sąd i więzienia na forum sejmu 


Sędzia winien być całkowicie niezawisłym, a więc nie powinien 
| mieć prawa należenia do partji politycznych 
Czy biią w więzieniach polskich 


Sprawozdanie złożył poseł Thugutt. 

Komisja, w skład której weszli przede 
stawiciele niemal wszystkich stronnictw i 
wszystkich narodowości. odbyła 19 wyjaze 
dów i tyleż posiedzeń, Komisja przedsta: 
wiła w rezultacie swej pracy cały szereg 
wniosków w formie rezolucji, zmierzają- 
cych do usunięcia usterek i nadużyć, 

Naośół stwierdzić należy, że w wię 
zieniach polskich niema systemu bicia f 
bru'alnego obchodzenia się z więźniami. 

W przedłożonych seimowi rezolucjach 
wezwano rząd do zlikwidowania więzie- 
nia świętokrzyskieśo, wniesienia pro ektu 
ustawy o uregulowaniu kwestji przedter= 
minowego zwalniania, do ustawowego ú= 
wzślędniania praw wieżniów politycznych 
oraz wykonywania okóln'ków w sprawie 
zabraniania bicia więźniów, wreszcie do 
chodzenia przeciwko komisarzom policił 
we Lwowie Kajdanowi i Babiakowi za bi- 
cie więźniów i usunięcie komendanta polia 
cji we Lwowie Łukomskiego. 

W dyskusji zabrał głos poseł Jeremicz, 
który domagał się stwierdzenia, że w ue 
rzędach panuje system bicia, katowania f 


| czej, 


na terytorjum jugosłowiańskiem i wezwali | 
do cofnięcia poza granice. Włosi dali og- 


znęcania się. 

Dalszą dyskusję odroczono, 

Po odczytaniu interpelacji ; wniosków, 
wśród których znajduje sie wniosek Z, L. 
N, w sprawie zmiany ordynacji wybor« 
posiedzenie zakończono, wyznaczha 
jąc następne na dziś na g, 3 po południu. 


Pogłoski o rekonstrukcji aabinetu 


O sukcesję po min. Raczkiewiczu 


Piast chce choćby p. SKulskKiego, byle dzierżyć 
władzę w czasie wyborów 


szym ciągu na pierwszem miejscu. 
Kandydat „Piasta“, p, Urbanowicz, fnż 
skończył swą karjerę, 
Klub „Piasta* wysuwa wobec tego no- 
| wego kandydata do teki spraw wewnętrz- 
| nych w osobie p. Leopolda Skulskiego, 
„Piastowi”* chodzi przecież nie o osobę p 
Urbanowicza, a o panowanie w min, 
spraw wewnętrznych w czasie wyborów, 
P. Skulski byłby pod tym wzólędem dla 
„Piasta“ dostateczną gwarancją. 

i 


Jak to było z pomarańczami? 


Gzy posel Wiślicki jest w porządku 


| „Nasz warszawski korespondent telefon 
nuje: 

Pisma żydowskie zanotowały wczoraj 
wiadomość, że grono hurtowników impor- 
terów pomarańcz wystosowało memorjał 
do p, ministra przemysłu į handlu, a taka 
że do prezydjum koła żydowskiego, W 
memcrjałach tych hurtownicy skarżą się, 
że poseł Wiślicki, który był wydelegowa. 
ny przez min. przemysłu i handlu do 
Wioch dla zawarcia umowy w sprawie 
przywozu pomarańcz, wyzyskał ten przy» 
wilej dia importerów — swoich przyjaciół 
ze szkodą dla zawodowych importerów, 

| To pisze „Moment*, natomiast „Hajnt”* 
oświadcza, że poseł Wiślicki występuje 
na drogę sądową przeciwko pismom za 0« 
szczerstwo, „Hajnt* oświadcza, że „poseł 
Wiślicki jest w sprawie pomarańcz w zu. 
pełnym porządku”, 


| Nowy premier Czechosłowacji 
dr. Jan Czerny 
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Echa wylm ginowanzj afery 
2070 nogo sej 


W ubieglym tygodniu w pewnym od- 
lam.e prasy łódzkiej ukazywały się co- 
dziennie komunikaty, informujące o nie- 
bywałej alerze zapomożowej w Łodzi, 

Sprostowania P. A. T, stwierdziły, że 
owe rzekome afery kielkowały iedynie w 
sicwech pewnych jednostek, które praw- 
docodobnie inspirowały ʻe, i że bezwzglę* 
dnie żadnych nadużyć nie było. 

Jednocześnie dowiaduemy się z mia- 
roda nego żródła, że urząd wojewódzki 
pociągnął autorów tych informacii do od- 
powiedz'alności za dwukrotne okłamywa= 


nie opinji publicznej, 


Strajk drukarzy 


Dziś można sondziewać się zakoń” 
czenia zatargu 

(1 W dniu dzisiejszym odbędz'e się w 
inspekioracie pracy konferencja w spra- 
wie zakończenia strejku drukarzy przemy- 
słu włóknistego, 

Zapewne przemysłowcy przychylą się 
do żądań robotników i przywrócą dawne 
płace z 1924 r, 


Dla oilar Kryzysu gopi 
(2F0ZEG0 
zbiera ofiary komifef ratunkowy 
: . żydowski 
Wskutek bezprzykładnego w dziejach 
naszego miasla przesilenia gospodarczego, 
które poważnie dotknęło również ludność 
żydowską, wśród tej ostatniej zapanowala 
okropna nędza i najbujniejsza wyobraźnia 
ludzka nie jest w stanie przedstawić sobie 


| 


, traktacji w tei sprawie 


całej grozy, z jaką się stykamy na każdym | 


kroku, 


Powstał komitet ratunkowy pod nazwą: 
„Żydowski centralny komitet doraźnej po- 
mocy konstrukcyjno - filantropijnej dla 
ofiar kryzysu 
którego zadaniem, jak wskazuje nazwa. 
jest niesienie pomocy w tej lub innej for: 
mie, żydowskiej ludności naszego miasta, 
pozbawiorej chleba wskutek kryzysu go- 
spodarczego. 

Po przezwyciężeniu całej skompliko- 
wanej pracy organizacyjnej komitet przy- 
siępuje do głównej swojej akcii: zbiórki 
pieniędzy wśród ludności żydowskiej i 
w tym celu wysyła do tutejszych miesz- 
kańców swoich inkasentów. 


Deser na kofńicu 


fla! czem ohrada wać bgdzie 


kamisia do soraw ogólnych 


W środę, dnia 24 marca r. b. odbędzie 
gie posiedzenie komisji do spraw ogól- 
nych. 

7 Porządek dzienny następujący: 

1) Sprawa oddania gruntu miejskiego 
pod budowę państwowej szkoły handlowej 
męskiej, 

2) Sprawa zmiany brzmienia § 1 prze- 
pisów  sanitarno-budowlanych w przede 
miocie projektowania w mieszkaniach ubie 
kacji kanalizacyjno-wodociąś, uchwalo 
nych przez r. m. w dniu 8 października 
1925 r. 

3) Sprawa wykupu gruntów, położo. 
nych w Starem Rokiciu między ul, Oby- 
walelską a rzeką Jasień, na potrzeby wy- 
dzialu kanalizacji i wodociągów, 

4, Sprawa oddania komitetowi woje- 
wódzkiemu ligi obrony powietrznej pań- 
stwa w Łodzi części gruntu miejskiego, po» 
łożoneśo we wsi Lublinek pod Łodzią. 

5, Sprawa rozwiązania rady miejskiej. 


Akad mia żałobna 
ku czci Marii Paszkowskiej 


W niedzielę odbyła się w wypełnionej 
po brzegi sali T.U.R. akademja żałobna 
ku czci Marii Paszkowskiej, urządzona 
słaren'em wydziału kobiecego P, P. S. i 
r U R. 


Po odśpiewaniu przez chór T, U. R. 
„Pieśni Pracy" akadem'ę zagaił wzrio- 
clem przemówieniem o idei bohaterstwa 
prezes T.U.R. dr. Kłuszyński, 


Całość akademii uzupełniły: świetna 
detlamacia p. Ireny Dymeckiej, popisy 
chóru T.U.R. oraz gra orkiestry związku 
klasowego tramwajarzy. 


e 


Likier Antique 
BACZEWSKIEGO 
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gospodarczego w Łodzi”, | 


mna i m a m w w w 
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Najwyższy czas skończyć z niaobliczalną polityką magistratu! 


Szósty dzień trwa $ strejk w gazowni 


i magistrat nie uczynił dotychczas żadnych Kroków porozumiewawczych 
W czwartek przystenią do strejku wszyscy pracownicy Komunalni 


(I) Dzień wczorajszy nie poruszy! ani 
o krok naprzód przeciąćającego się streie | 
ku w gazowni. Żadnych olicjalnych per- 
zarząd $azowni, 
względnie magistrat ze związkami zawo- 
dowymi nie nawiązał. 

Półmiljonowe miasto od kilku dni po- | 
zbawione jest gazu, Wladze komunalne 
wykazują wobec tego faktu karygodną o- 
bojętność. Interesują się tyle całą sprawą, 
jakgdyby stre'kowałą nie gazownia w Ło- 
dzi. lecz w Honolulu. 

Ulice toną w ciemnościach. W miesz- 
kaniach mroki nocy rozprasza słabe świa- 
tło św'ec lub lamp naftowych. Fabryki i 
warsztaty, używające przy produkcji ga- 
zu, musiały wstrzymać pracę. 

Lekkomyślność. z jaką wadze gazow- 
ni i magistrat odnoszą się do spraw wy- 
buchu bezrobocia robotników gazowni, 
przechodzi wszelkie granice. 

Zamiast wszcząć czemprędzej pertrak- 
tacje ze związkami zawodowymi (skoro | 
już dopuściło się do stre'ku cześo można 
było łatwo uniknąć) wykazać dobrą wo- | 


lẹ w załatwieniu zatarsu o śratyf' kacie i 
umożliwić tem robotnikom nod/ecie pracy. 
zarząd gazowni i magistrat trwają w 
swym uporze, nie kusząc się nawet o zna- | 
lezenie możliwej drogi wyjścia. 

Polityka taka nie tvlko że nie przvnie- | 
sie rozwiązania zataróu, ale grozi dalsze- | 
mi, poważnemi zawikłaniami: dziś ma być | 
zwołany wiec wszystkich pracowników | 
miejskich. Pracownicy miejscy nie chcą | 
dłużej przyglądać się obn'ętnie walce Ja 
ką prowadzą ich koledzy, Postanowili 
przyśść im z pomoca. Na dzisiejszym wie- 
cu ma zapaść uchwała, proklamująca 
strejk wszystkich pracowników komunal- 
mych we czwartek, jeśli do tego czasu po- 


stulaty pracowników gazowni nie zostaną 
uwzględnione, c 
Pan inspektor Wo'tkiewicz podjął się 
roli mediatora między maślstratem i za- 
rządem gazowni z jednej strony, a związ 
kami zawodowymi z drugiej, W dniu dzi. 
siejszym ma się odbyć konferencja poro- 
zumiewawcza. 
. 


Ciśnienie gazu wynosiło w dniu wczo- 
raiszym 10 mm. Lampy na ulicach nie pa- 
lily się. W mieszkaniach również nie było 
można korzystać z gazu. 


Glos sfrejkujących pracowników 
Nie obałamuczć opnii 


nieścisłemi wiadomościami 


Z wielkiem zdziwieniem przeczyta- 
liśmy w niedzielnych dziennikach ,„Rewe- 
lacje” magistratu. przeznaczone dla pu- 
bliczności na tema! strejku w gazowni, 
Pomirąwszy już groźby Lod adresem pra- 
cowników g usuniec'u ich z fabryki i zam- 
knięciu takowej, jako w żadnym wypadku 
nie licujące ze stanowiskiem osoby, którą 
je wygłasza stwierdzić musimy, że infor- 
macje prasowe mag'stratu, o ile chodzi o 
prawdę i ścisłość, dużo pozostawiają do 
życzenia, a obliczone są chyba na ignoran- 
cję w tym kierunku szerokich sfer miasta. 
Przedewszysikiem konieczność utrzyma- 
nia ciśnien'a fazu na poziomie 25 mm., ja- 
ko warunek bezpieczeństwa, nie ma n'c 
wspólnego z rzeczywistością, ani na tere- 
nie gazowni łódzkiej, ani też na terenie 
gazowniciwa wogóle. Na potwierdzenie 
powyższego cyłujemy dane z dziennika 
ruchu gazowni miejskich za rok 1920 4 


Czas do domu, ojcowie miastal 


Ponpelni samobójstwo 


czy nadal będzie wegetować 


Rada miejska rozstrzygnie w czwartek o swych 
losach i 


10 (TV sesji) posiedzenie rady miei- 
skiej odbędzie się w czwartek, dnia 25-80 
marca 1926 r. o godz. 19 į pół punktualnie, 
w sali posiedzeń rady miejskiej przy ul, 
Pomorskiej nr. 16. 

Na porządku dziennym między innemi 
znajdują się następujące sprawy: 

I, Komunikaty, 

II, Sprawozdania komisji radz'eckich: 
a) komisji do swaw ogólnych w przed- 
miocie; 1) przedłużenia godzin handlu w 
okresie przedświąłecznym Wielhiei Nocy, 
rel. r. B'zler; 2) oddania gruntu miejskie- 
go pod budowę państwowej szkoły han- 
dlowej męskiej; 3] placi Gen. Hallere (w 
zw. z petycją D. O. K, IV oraz wn mag. 
nr. 272 z dn, 16 marca 26 r.), ref. r. Knor. 
b) Komisji skarbowo-budżetowej w przed- 
mjocie; 1) opłat za utrzymanie pensioną- 
rzy Domu starców i kalek chrześcijan. ref. 
r. Turski; 2) wynagrodzenia, ze specjalne- 
go funduszu, za prace, zwiazane z zawar- 
ciem przez miasto nowej umowy koncesyj. 
nej z Łódzkiem towarzystwem elektrycz 
nem, ref, r. Żubert, 
przedmiacie: 1) przepisów o odprawach i 
zaopatrzeniu emerytalnem pracowników 


c) Komisji pracy w | 


zarządu m. Łodzi i ich rodzin, ref. r. Zu- 
bert; 2) statulu organizacyjnego biura woi- 
skowo-policyinego magislraiu m. Łodzi 
względnie poczynienia zmian w statucie 
organizacynym wydziału gospodarczego, 
rel. r. Cyrański; 3) pobieranie od praco= 
wników miejskich składki na ubezniecze- 
nie w kasie chorych m Łodzi. d) Komisji 
skarbowo-budżetowej į do soraw osólnych 
w przedmiocie umowy o nadaniu prawa bu 
dowy i eksoloatacji targowiska rybnegu, 
ref. r. Rapalski. e) Komisji do spraw o- 
gólnych w przedmiocie. 1) przesvisów do- 
tyczących handlu uł:cznego na terenie m. 
Łodzi, rel. . ram. większości — r. Nowac« 
ki, mniejszości — r. B'aler; 2) przenisów 
wykonawczych do punktów b i e art. 28 
dekretu z dnia 16 stycznia 1919 r. o zapo- 
bieganiu brakowi mieszkań, rel. r, Roma- 
nowski, coreforent — r. Knor, 

Na porządek dzienny tećo posiedzenia 
zostanie również prawdopodobnie wniesio+ 
ny w trybie nagłym wniosek frakcji socia: 
listycznych w sprawie rozwiązania rady 
miejskiej, który w środę bieżącego tygo 
dnia rozpatrywany będzie przez komisję 
do spraw ogólnych. 


O płace dla robotników Kanalizacyjnych 
Przedstawiciele związków „protestują przeciwko 
stawiiom, uchwalońym przez magistrat 


() W dniu wczorajszym w magistracie | 
odbyła się konferencja między prezydjum | 
magistratu w osobach pp. prezydenta Cy- | 
narskieśo i wiceprez. Wojewódzkiego żę | 
związkami zawodowymi w sprawie robot- 
ników sezonowych i kanalizacyjnych.. | 

Przedstawiciele magistralu oświadczyli, | 
że płace zostały ustalone w wysokości | 
zeszłorocznych poborów. | 

Delegaci związków klasowych zapro- 
testowali przeciwko takie] stawce, żąda- 
jąc dla robotników kanalizacyjnych mini- 
mum 5 złotych 20 groszy dziennie, to jest 
tyle, ile zarabiają pracownicy na plan- 
tacjach miejskich. 

P. wieeprez, Wojewódzki 


oświadczył 


w odpowiedzi, że sprawą płac jeszcze raz 


zajmie się magistrat. 

Nastęrnie poruszono sprawę przyjmo- 
wania robotników. 

Detegaci związków skarżyli się, że p. 
Skrzywan nadal angażuje robotników bez 
porczumienia ze związkami, jak było to 
ustalone na konferencii w wo ewództwie. 

W odpowiedzi: przedstawiciele magi- 


| stratu obiecali tę sprawę wyświetlić, za- 


znaczaąc jednak, że obecnie do robót, 
według ich informacji, angażuje robotni- 
ków P. U. P, P. 

Omawiano również sprawę strejku w 
gazowni, jednakże do żadnych wyników 
dojść nie zdołano . 

Magistrat stał na swem stanowisku, że 
gratyfikacji wypłacić nie może, 


M D 


| 
| 
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1921, gdzie jest uwidocznione: przez ‘Zee 
reg dni w godzinach od 10 rano do 6 wie- 
czorem ciśnienie gazu sięgało 5 mm, od 
12 w nocy do 6 rano zaś 15 mm., przyczem 
bezpieczeństwo miasta w na'mniejszym 
stopniu nie było zagrożone, Wobec tego 
wyniku, o ile chodzi o nieszkodliwyść ni- 
skiego ciśnienia gazu, pożądanem by było. 
by wszyscy inżynierowie, przynajmniej ci, 
którzy mają w swej pieczy gazownie łódz- 
ką, ustalili swe'zdanie pod tym wzślędem. 

Po tem wyjaśnieniu możemy juź bez ©- 
bawy wywołania paniki w pewnych sfe- 
rach magistrackich przyznać się, że już 
od soboty od godz. 11 rano ciśnienie w ga- 
zowni łódzkiej zostało zmniejszone do 10 
mm. Dalej co do 300 000 -złot., o których 
wspomina magistrat, wiadomość ta jest o 
tyle srawdz!wa, że faktycznie sumę tę ga- 
zownia posiada u konsumentów i wpłvnię- 
cie jej do kasy w krótszym lub dłuższvm 
czasie jest zupełnie pewne, Nie można !e- 
go, niestety, powiedzieć o pewnych 400 
tys. złotych, które winien jest maóistrat 
gazowni i o których najlżejszej wzm'anki 
w wywiadzie p. wice-prezydenta Woie- 
wódzkieśo nie srotvkamy. Również wia 
domość iż cała gazownia łódzka nie jest 
warta 3 miliony złotych, nie odpowiada 
prawdzie bowiem szacunek Gazowni wy- 
nosi 3 i pół miljona złotych. Arśumew 
wreszcie, iż udzielenie pracownikom ga» 
zowni gratyfikacji pociągnie za sobą ana- 
lośtczne żądanie ze strony pracown'ków 


miejskich, uważamy za zwykłe ..wykrę- 
canie się sianem” i wywód zunełnie nie 
rzeczowy, jako nie odnoszący się bezpo- 


średnio do gazowni, 

Związek pracowników miejsk. į inst. 
użyt. publicznej. 

Związek pracowników instytucji uży- 
teczności publ, 


Uroczysta akademia kn czej 
ma sz. Pilsudskieqo w hodzi 


W niedzielę, dnia 21 b. m., wieczorem 
o godz, 8.30 w sali Filharmonji odbyła się 
uroczysta aksdemja ku czci pierwszego 
marszałka Polski Józefą Piłsudskiego, W 
prezydium honorowem zasiedli p. woje- 
woda Darowski, generał Jung, prezes 
sądu Kamiński, prezes rady miejskiej 
Fichna, przedstawiciele byłych wojsko- 
wych: ppłk. rezerwy M. Dienstl-Dąbro- 
wa, przedstawiciel legionistów i przedsta- 
wiciel weteranów. Akademię zagaił pre- 
zes rady miejskiej dr. B. Fichna, podno- 
sząc znaczenie dnia imienin komendanta 
dla całego narodu, Następnie major Wa- 
lawski w kró!kich lecz podniosłych sło- 
wach uczcił komendanta i wyraził głębo- 
ką miłość i przywiązanie żołnierza do o- 
soby twórcy Rzeczypospolitej i byłego 
zwycięskiego naczelnego wgdza, Na za- 
kończenie wzniósł okrzyk na cześć ko- 
mendanta przyjęty przez zebranych nie- 
milknącemi brawami, 

Następni mówcy dr, Wyrostek i red. 
Czaki z Warszawy streścili biografję so- 
lenizanta, który od najwcześniejszych lat 
pracuje jedynie dla dobra idei polskiej i 
nieskazitelnością charakteru  jakoteż 
samozaparciem się stanął na wysokim 
piedestale chwały narodu, 

Akademje ku czci Piłsudskiego w dn. 
wczorajszym odbyły się również w Wi- 
dzewie, Konstantynowie i innych okolicz- 
nych miasteczkach. (p) 


Łódź sklada hold marsz. 
Piłsudskiemu 


Dwie denesze gratulacyjne 


Prezes rady miejskiej, dr. B. Fichna 
wystosował w dniu 19 b. m. w imieniu 
mieszkańców m. Łodzi do marszałka Pil- 
sudskiego z okazji imienin depeszę z ży- 
ctzeriari, 

Prócz tego w dniu 22 b. m. wystosował 
dr. B. Fichna w imieniu prezydjum uro» 
czystej akademii ku czci marrzałka Pił- 
sudskiego, która odbyła się v% iu 21 b. 
mies, następujący telegram: 

„Marszałek Piłsudski — Sulejówek. 

Zebrani na uroczystej akademji miesz: 
kańcy m. Łodzi ślą Ci, Komendancie, wye 
razy głębokiego szacunku, szczerego hot» 
du i uznania”, 


Ar. 82 


Z igły — widły 


PUP.P. demeniwe nieścisłe 
informacie 
o rzekomych fryumfach blurokracji 


W związku ze zmianką, jaka się uka- 
zala w „Kurjerze Łódzkim” z dn. 20 b, m. 
pod tytułem: „Biurokracja nasza święci 
tryumf", państwowy urząd pośrednictwa 
pracy w Łodzi wyjaśnia; 

Bezro.otna Franciszka Nowicka zare- 
jestrowaną była w oddziele II P. U, P. P. 
(Gdańska 6), jednak zasiłku nie pobierała, 
obwiązaną będąc tylko do zgłoszenia swe- 
go bezrobocia przynajmniej raz jeden w 
każdym mies ącu zgodnie z § 3 rozp. mi- 
nistra pracy i opieki społecznej z dn. 26 
stycznia 25 r. w sprawie regulaminu d!a 
państw. urzędów pyśrędnictwa pracy, 

Nie miał również miejscą fakt, jakoby 
pracownik przy,mujący zgłoszenia bezto- 
botnych zażądał osobistego zgłoszenia się 
Nowickiej w dniu krytycznym, Przy fote 
malności zgloszenia asystował posterunko. 
wy nr. 999 z IV komisarjatu pol. państw. 


231. — GŁOS POLSKI, — 1926 r. 


Wszyscy świadkowie zostali już przesłuchani 


Proces Wronki zbliża się ku końcowi 
Sąd zadał wczoraj pytania biegłym 


Wczorajsze posiedzenie sądu w spra- | 


wie Wronki nie obfitowało zupełnie w 
momenty ciekawe. Przesłuch'wania świad- 
ków zustafy zakończone. Na żądanie o- 
brony oadbyin się jeszcze konfrontacja 
świadków Kujana i Sobczyńskiej. 


Konironfacja Świadków 


Świadek Kujan, z zawodu stolarz, ze- 
znał, iż sam stawiał płotek ośródka na po- 
sesji domu fabrycznego. Podług świadka 
miało to miejsce 20 czerwca 1923 roku. 
Płot znajdował sie w stanie bardzo lichym, 
to leż dyrekcia poleciła świadkowi zbudo- 
wać nowy płot. 

Kazimiera Sobczyńska zeznała uorze- 
dmo, iż pło! był stawiany jesienią 1924 r 
Określa ona sądowi wysokość słaregc 
płotu. 


Kety stavi no hf 


który byi świadkiem powyższego. Świadkowie zostają skonfrontowani 
Nieścisłym jest również fakt, jakoby | lecz zosiają om: przy swych twierdze- 
Nowicka leżała w łóżku, będąc chora, niach. 


gdyż w dniu 17 b. m, widziano ją wycho- 
azącą z domu (świadek bezrobotny Sint- 
kowski Antoni). Nowicka, będąc od szere- 
óu lat chorą na serce, nigdy w związku ze 
swemi cierpieniami nie leżała w łóżku. 


Z noc.ągu fowarowzgo Lódź” 
Warszawa 


skradziono 5 bel towaru 
Złodziei ujęto 
Nocy ubiegłej o godzinie 3-ej nad ra- 
nem służba kolejowa, obchcdząca pociąg 
towarowy Łódź — Warszawa, który za- | 
trzymał się na stacji Wykno, zauważyla, 


że przy jednym z wagonów brak plomb i 
zasówka zlekka jest uchylona, 


Po otworzeniu wagonu skonstatowano 
brak pięciu bel towaru, tak zwanego bo» 
stonu, 

Natychmiast zawiadomiono o kradzie- 
ży policję, 

W trakcie śledztwa znaleziono trzy 
bele towaru w lesie, przylegającym do to- : 
ru kolejowego, | 


: nor óczt przeprowadzone  docho- 
dzenie dało pozytywne rezultaty, gdyż u- 
jęto w jednej z „melin“ złodziejskich w 
Koluszkach sprawców kradzieży w chwili, 
gdy zamierzali ekspedjować w dalszą dro- 
śę przewiezione już do „meliny” dwie 
bele towaru, 


„ Ujęci: Franciszek Sokołowski i Ignacy 
Piątkowski, są znanymi policji złodzieja 
mi kolejowymi, których policja przez dłu- 
gi czas nię mogła ująć. 

Dalsze dochodzenie w toku. 


= m — 


Walczyk z dziurami w głowie 
Przyjacielska pogawęddka przy pomocy 
y 


W dniu 1 b, m. o godzinie siódmej wie- 
czorem został pokluty nożami w glowę 
niejaki Walczyk Józef, zamieszkały przy 
ulicy Juljusza 23, Pokłuli go bracia Glą- 
bińscy Antoni i Stefan oraz Stanisław 
Oleszczyk, Do poranionego wezwano po- 
golowie kasy chorych, które po opatrun- 
ku pozostawiło go w stanię zadawalniają- 
cym na miejscu, 


Sprawę skierowano do sądu pokoju 
trzeciego okręgu. 


— mm — 


Dz gie grzechu 


Trup nmorodka nad rzeką bódka 


Przodownik Wielicki Jan, znużony 
nocnym obchodem, siadł na jednej z ła- 
wek, znajdujących się na ulicy Nowej nad 
Łódką. 

Chociaż ściek łódczany nie pachnie 
przy emnie, to jednak niedy tak nie cuch- 
nai jak nocy ubieglej, 

Zasianowilo to przodownika i zbliż 
się do ścieku, nad Ei5rym zobaczył ma 
zawiniątko, z którego - wydobywala się 
nie-rzyjemna woń zozkiedkAc co się 
ciała. 

Bhżęze oględziny zawiniątka wykaza- 


ły, iż zna. duje się w niem trupek uduszo= | 


nego przez wyrodną matkę noworodka. 
Zwłoki dziecka przesłano do prosek- 
turjiini sniejskie go. 
Za wyrodną matką wszczęto docho- 
dztiwe. 
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| przy”na e się do w'ny. 


g 


Mec, Dziewankowski (do św. Kuianał- 
Na czem św'edek op'e;a swe zeznanie © 
dacie postawienia nowego plotu? 

Św. Kujan: Na wykaz'e racortów ro- 
bót stolarskich, które są w fabryce: 


Mec. Hofmokl stawia wnosek, aby dla 
oceny wiarogodności zeznań Sobczyńsk'ej, 
sąd zażądał przedłożenia od obeżnei dv- 
rekcji fabryki tvtoniowej raportów robót 
stolarskich za 1923 r. 


Prok. Wilecki i rzecznik gener, proku- 
ratorjj Kramsztyk popierają wn'osek o- 
brony, dodając do niedo żądanie przedsta- 
wien'a sądowi przez obecną dyrekcję mo- 
nopolu łódzkiego raportów robót stolar- 
skich również za rok 1924. 


Sąd jednak wniosków tych nie akcep- 
tuje. 

Na tej konfrontacji 
kończone przesłuchiwanie 


zostało więc za- 
świadków w 


, tej sensacyjnej sprawie sądowej. 


W dalszym ciągu posiedzenia sąd od- 
czylał szereg protokułów zeznań i oślę- 
dzin ksiąś handlowych. Następnie sekre- 
tarz sądu zakomunikował o przybyciu 
różnych wykazów, rejestrów, spisów 1 
ksiąd. zażądanych od obecnej dyrekcji mo- 
nosolowej w Łodzi. Na tem rozprawę od- 
roczono do godz. 5 p. p. 


Dalszv c'ąg poobiedn'eśo przewodu są- 


dowedo w sprawie nadużyć w monopoiu 


| wy opuszcza 
miejsca Na twarzy oskarżonych przęb'a | 


tyton'iowym przeszedł również bardzo mo- 
notonnie. Publiczność sądowa chciwie o- 
czekułjąca sensacvinvch momentów spra- 
stopniowo zrezyfnowana 


się naogál anat'a i zmęczenie całodz'en- 
nem nrawie siedzeniem na ławach sado- 
wych. Dyrektor Wronka i zastępca jego 
Ludwik Kolda n'eustannie zajęci są nola- 
wan'em i przedlądan'em różnych vanie- 
rów. W'docznie szytuią sie do generalne- 
óo ataku przeciwko 7arzutom, stawianym 


| im przez akt i św'sdqxków oskarżenia. Re- 


szta oslkar”onych śle norozum'ewawcze 1 
pelne uczucia snojrzen'a w stronę krew- 
nych i znajomych, przebywających na sali 
sądowej. 


Pyfonia dla kirgłych 


Około godziny 6 p. p. przewodniczacy 


Witkowski oznajmia wznowienie mosie- 
dzenia, gue 
Sad przystępuje do odczytania i 


przedstawienia pytań dla biegłych buchal- 
terów. 


I Oto treść zagadnień i pytań, na które 


Nieudany występ Kasiarzy 
Po całonocnej pracy zdobyli 35 złotych 
Operacie włamywaczy do składu tarb Muellera 


Nocy ubieglej dokonano zuchwalego 
włamania się do składu farb, 
Muellera przy ul. Przejazd 4. 
Włamywacze dostali się do piwniey 
która zna duje się pod składami; wyjąlko- 
wo tega dnia 
była ona otwar”=. 
Złoczyńcy wybili dziurę wiellkośc: pra- 
wie że metra kwadratowego w sklepieniu 


piwnicy, tu jednak napotkal! nową trudność | 


w postąci biurka, które zaslaniało wybi- 
tą dziurę. Pokonali jednak j tę przeszkodę, 
adsuwajac biurko w bok. 

Przez ten otwór weszli do kantoru, w 
którym zrajdowała się 

duża kasa ośniotrwała. 

Gospodarowali jak u siebie w domu, 
gdyż okna kantoru wychodzą na sklad w 
podwórzu i złoczyńcy mogli operować, nie 
zauważeni przez nikogo. 

Początkowo próbowali oni dostać się 


do kasy od przodu, ha co wskazują ślady | 


po nieudanych borowaniach. 


Kasa jednak z przodu dobrze jest opance- 


| rzona, z przodu więc dostąć się do niei nie 


mośli. 

Ponieważ z jednego boku przytykała 
do kasy szala a drugi bok obstawiony był 
książkami,  kasiarze odstawili szalę i 


do rozpruwania kasy z boku. 


| książki i zabrali się 


Wybrali przytem bok nie od okien, a 
' od drzwi i tu napotkali na cieńsze opance- 
rzenie i 
| kasę rozpruli. 

Jednakże w tym przedziale kasy, do 
którego złoczyńcy się dostali, znajdowała 
się zaledwie 
| 35 złotych, 

a do wewnetrznych przedziałek kasy złn- 
czyńcy mie mogli się 
dostać. 

Przypuszczaląc, iż zna dą większą su- 
mę w kas'e sklepowej, złoczyńcy włamali 
się lam. lecz spotkał ich kompletny za- 
wód, gdyż w kasie tej nie było 

ani grosza.. 


Zdezerteroweł z pułku i ukradł 200 zł. 


Został za to słtazany na 5 miesięcy więz enia 


Wojskowy sąd rejonowy w Łodzi w 
składzie sędziego dr. kpt. Smoły rozpa- 
trywał w dniu wczorajszym charaktery- 
styczną sprawę szeregowca 28 p. strzel- 
ców kaniowsk, Michalskiego Józefa, któ- 
remu akt oskarżenia zarzuca, że w dniu 
28 stycznia r. b. zdezerterował z pułku, 
celem stałego uchylania się od służby woje 
skowej i że w tym czasie skrad! swoim 
kolegom rzeczy woskowe oraz donuścił 
się kradzieży materialów skarbowych na 
sume 200 zł. 


Na nr_ewodzie oskarżony 


sądowym 


Prokurator Wiskwnt wobec aktualno= 


Naman oman 


Okrzdz ony Gamoń 
złoez'ole zahrali mu żywy inwentarz 
Gamoń Zenon, zamieszkały przy ulicy 
Śliskiej nr. 9, zameldował policji w XIV 
| komisarjacie, że nieznani sprawcy śkra- 
dli mu: dwie świnie, sześć, kur i osiem 
gołębi. 
Poszkodowany ocenia swe straty 
dwieściepięćdziesiąt złotych. | 


| 
| 
l 


na 


ści podobnych przestępstw domaga cię su: 
rowego wymiaru káry dla podsądnego 
ze wzóńlędu na to, iż oskarżony był już ka» 
rany dwuletniem więzieniem, jak również 
zaznacza, iż oskarżony oprócz wymienio 


nej kary odsiedz!iał niedawno półtora ro , 
został praw | 


ku więzienia i pozbawiony 
stanu. 

Obrońca oskarżonego, aplikant Drąż- 
| kiewicz, 
znanie się oslkarżoneśa do winy, oraz inne 
; okoliczności łagodzące wnosi o łagodny 

wym'ar kary dla sodsadneto. 
Sad po naradzie skaza! 


szereśowca 


2-0) klasy na 6 miesięcy więzienia (U) 
DZISIEJSZY WIELKI KONCERT SYMFO- 
NICZNY, 
| Dziś w Filharmonii odbędzie się zapowie« 


dziony wielki konċart symloniczny pod dyrekcją 
anakomitego kapelmistrza fgnrcego Neumatka 2 
udziałem słynnego  pianisty-wirtuoza Seweryna 
Eisenbergera. Program koncertu zapowiada się 
nad wyraz bogato, a mianowicie usłyszymy Hayd- 
na symłonję G-dur (pierwsze wykonanie w Łodzi) 
i Czajkowskiego TV.tą. Seweryn Eisen- 
berger wykona koncert fortepianowy Beethovena 
t €-moll » towarzyszeniem orkiestry, 


ymi. „ję 


obiaśnia sądow! nodstawv swych obliczeń 
l 


Z Š. 


powołwac się na szczere przy- | 


po zbadaniu księgowości odpowiedzą biee 
bli buchalterzy: 

A) Jakie sa wyniki oneracji tytoniowej 
za rok 1924 » 25 z uwzględnieniem: 

I 1) ilości otrzymanego wośóle każdego 
rodzaju surowców; 2) ilości zepsutego i 
spalonego surowca, 

II. 1) Ilości tytoniu z przerobionego sie 
rowca; 2) ilości otrzymanego z konfiskat 
tytoniu; 3) ilości zepsutego i spalonego z 
konfiskat tytoniu. 

III. 1) Ilości wyrobionych papierosów; 
2) ilości spakowanego tytoniu, 

IV, Ostatecznych wyników cyfrowych 
z wymienionych o%eracii z uwzgl .„dn'e- 
niem cyfrowem calo (zaników), manco 
(braków) £ avanso (przysostów). 

V. Czy awidocznione są nadwvżki Hb» 
wstające przy pakowaniu tytoniu? 

VI. Ile razy konfiskata byłą przesyłana 
do fabryk:? . 

VII. Skąd błerze się dane dla księgi 
kontrolnej? Czy zfadzają się one z danes 
mi w księgach nr. 7 į raportach soddzialo» 
wych? 


Znów ze”naie Haber 
Po przedłożeniu powyższych pvtań 
na które odnow'edź bedzie mogła yć da- 
na dopiero za tydzień, sad przywołuje 
znowu św. Habera Edmunda, 
Na żądanie przewodniczącese Haber 


braków materiałów w fabryce oraz uwie 
docznia je na pozycjach w przedłożonych 
przez sąd księgach. 

końcu posiędzenia przewodniezący 
oznajmia, iż dziś zostana wyznaczone 
rzeczoznawców z dziedziny buchalterji 
nowe uzupełniałące pytania. 
, Na tem rozprawę odroczono do dzis 
siejszego dnia, 


w, T. 


Widowiska, koncerty ` zabawy 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, wtorek, jutro | czwartek kapitalna, clee 
sząca się wielkiem powodzeniem komedją paryska 
L Verneuil'a „Orzęł czy reszka” z Junoszą-Stę- 
powskim. Na dzisiejsze i  jutrzejsze (środowej 
przedstawienię ważne są bilety ulgowe, W czwag 
tek przedstawienie zakupione. 

W piątek dwudziestą pierwsza premjera jezo- 
nu: potężne dzieło sceniczne wielkiego poety ane 
gielskiego Wiliama Szekspira „Otello z Kazimie» 
rzem Junoszą-Stępowskim w roli tytułowej wo- 
dza murzyńskiego, Desdemoną będzie Jadwiga 
Gzylewska, która tę rolę odtwarzała w Warsza» 
wie obok Junoszy-Stępowskiego, Jagonem — Jan 
Kochanowiez, Kasjem — Szymański. W innych 
wążniejszych pp.: Jerzmanowska, Białoszczyński, 
Krzemieński, Przystański, Wroński, Żerómski. Re 
żyseruje Konstanty Tatarkiewicz. Pracownie tea. 
tralne przygotowują całkowicie mówą wystawę 
dekaracyjną (10 zmian) pod kierunkiem 1 według 
projektów Bolesława Kudewicza. Kostjumy z Te- 
altru Polskiego w Warszawie, wedlug Karola Fry- 
cza. 


„RÓŻA“ ŻEROMSKIEGO NA SCENIE TEATRU 
MIEJSKIEGO. 

Głośny „dramat niesceniczny*” wielkiego, niee 
dawno zmarłego pisarza Stefana Żeromskiego, 
rzecz o r, 1905-ym, zrealizowana z tak wielkiem 
powodzeniem przez warszawski teatr im. Bogue 
sławskiego — będzie następną po  „Biękitnym 
Ptaku” Maeterlincka wielką premjerą teatru milej- 
skiego, Termin tej niezwykłej, budzącej już za» 
wozasu wielkie zainteresowanie premjery == w 
pierwszej połowie maja, 


JUBILEUSZ „KOPCIUSZKA”. 

Czarodziejski, śliczny i wzruszający „Kopeła: 
szek" obchodzić będzie ną scenie Teatru Miejskiee 
ga w najbliższą sobotę po południu jubileusz dwu: 
dziestego piątego . przedstawienia. 

Z okazji tej „uroczystości“ reżyser tego bajecz. 
| nie kolorowego widowiska p. Konstanty Tatar. 
kiewiez przygotowuje na ten dzień szereg special- 
nych atrakcji w postaci „premjów” dlą tych mi 
lusińskich teatromanów, którzy w sobotę adwle« 
dzą „Kopciuszka”* w teatrze przy ul Cecieln'"nej 
Losowanie premiów odbędzie się na scenie pod- 
czas bolu u króla. Premów bedzie okoła 50, tak 
że mniej więcej co 12-ty widz milusiński et 
Proe, 

Biely po conach najniższych już do nabycia 
w khsie zamawiań. 


Jarskie obiady i kolacje 
Piotrkowska 114, 


Zrzeszenie Jaroszów, 
12—1 


" 
iv ŁYMA 


Sprawa typowo»słódzka 


Kazał córce podpisać wzksel 


a zl cającego oskarżył o sfalszowa- 
nie wąxsla 
Bardzo charakterystyczną sprawę, rzu- 
cającą światło na łódzkie stosunki han- 
dlowe, rozpatrywał wczoraj sąd okręgo- 
wy. Okoliczności tego procesu przedsta» 
wiają się nasiępująco: 

Niejaki Weintraub puścił w obieg 
wcasel na 138 zł, płatny 16 października 
roku ubiegłego -na zlecenie Szmula Her- 
ca, z wystawienia Arona Leszczyńskiego. 
Weksel ten został zcedowany Alfonsowi 
Szteinelowi. 


| 


Ponieważ z chwilą nadejścia terminu 
płatności Leszczyński weksla nie wykupił 
nastąpił protest weksla. 

Wkońcu Szteinel zaskarżył Leszczyń- 
sĦiego, jako wysiawcę weksla, do sądu 
pokoju I okręgu 

* Leszczyński jednak podczas przewodu 
sądowego nie uznał za swój podpisu. 
twierdząc, iż jest on słałszowany przez 
Herca, 

Ekspertyza  kaligraficzna faktycznie 
stwierdziła, iż podpis na wekslu nie jest 
Leszczyńskiego. Wobec powyższych da- 
nych, na podstawie oświadczenia Le- 
szczyńskiego prokuratura wytoczyła 
sprawę Hercowi o sfałszowanie podpisu 

Herc stanął właśnie wczoraj z tego 3- 
skarżenia przed sądem okręgowym. 

Sprawa była rozpatrywana w trybie 
postępowania uproszczonego przez sędzie 
go Korwin-Korotkiewicza. 

Oskarżony Herc do winy się nie przy- 
znał, twierdząc, iż o niczem nie wie w tej 
sprawie, 

Natomiast badany Leszczyński zeznał, 
iż faktycznie podpis na wekslu był nie 
jego. a napisany z polecenia L. przez jego 
córkę, 

Prokurator Feit, biorąc pod uwagę 
zeznania świadka, obciążające tego o- 
statniego, zrzekł się oskarżenia. Sąd wy- 
dał wyrok uniewinnizjący. Leszczyńskie- 
go pociągnięto do odpowiedzialności za 
fałszywe oskarżenie Herca, 


Ne wolno strzelać na wiwal 


Zakaz sprzedaży kali-chloricum 
i siarki 

Celem zapewnienia spokoju į bezpie- 
czeństwa 'ludności m. Łodzi. komisarz rzą- 
du na m. Łódź zabronił na terenie m. Ło- 
dzi sprzedaży i nabywania chloranu poła- 
sowego (kali-chloricum) į siarki zarówno 
w stanie zmieszanym, jak i oddzielnie. 

Zakaz niniejszy obowiązuje od dnia 
dzisiejszego do 12 kwietnia 1926 r. 

Winni- sprzedaży artykułów - wyżej 
wymienionych w czasie, 
wiązuje zakaz, a to zarówno właściciele 
aptek, składów aptecznych i innych przed- 
siębiorstw, jak też osoby prywatne, ora 


kupujący te artykuły lub ich posiadacze, | 


którzy je zużytkują do preparowania pe- | 
tard i wywoływania wybuchów, będą po- 
ciągani do odpowiedzialności karnej z 
art. art, 139 i 225 k. k. 

Organa policji państwowej otrzymały 
polecenie czuwania, by zakaz powyższy | 
był ściśle przestrzegany. 

Nadmienia się, że artykuły, których 
dotyczy zakaz, mogą być sprzedawane w 
aptekach wyłącznie do celów leczniczych 
za receptami lekarzy, w innych zaś skła- 
dach — do celów przemysłowych za pi- 
semnem zobowiązaniem,  wystawionem 
przez właściciela lub kierownika zakładu 
przemysłowego, że nabytych artykułów 
innym osobom nie odstąpi. (PAT). 


Potrzebni 


CHŁOPCY 


do sprzedaży gazet. 


Zgłaszać się do Administracji, ul. Pior- | 


kowska 105. 
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SOYKA AN | wysyłać, natomiast 


23.111. — GŁOS POLSKI. — 19% r. 


Nr. 82 


Pos. Kroniś reprezentować będzie 


„proletarjuszy w mankietach“ 
Energiczna interwencja związków klasowych 


Organami funduszu bezrobocia w po- 
ważniejszych skupieniach miejskich są za- 
rządy obwodowe, 


| 
| 


cowników umysłowych katolików, ewan- 
gielików i żydów. Według ścisłych obli- 
czeń do grupy tej należy około 10.000 


W skład poszczególnych zarządów ob- | pracowników umysłowych, i są reprezen- 


| wodowych wchodzą w myśl art, 19 usta- 


wy z dnia 18 lipca 1924 roku trzej przed- 
stawiciele robotników, dwaj reprezentan- 
ci samorządu oraz dwóch delegatów pra- 
codawców. 

W myśl tej ustawy z dobrodziejstw 
funduszu bezrobocia korzystali jedynie 
bezrobotni robotnicy fizyczni. i dzięki je- 
dynie energji ministra pracy Ziemięckiego 
nowela w sprawie zabeznieczenia pracow- 
ników umysłowych. długo błąkająca się 
po komisjach se'mowych, została oJubli- 
kowana i w najbliższym czasie wejdzie 
w żwcie, 

Według tej noweli w skład poszczegól- 
nych zarządów obwodowych wchodzi tyl- 
ko ieden przedstawiciel pracowników 
umysłowych. 

Związki pracownicze na terenie Łodzi 
nie doszły między sobą do porozumienia 
i zostały zgłoszone dwie listy kandyda- 
tów. 

Pierwszą listę złożyła grupa. stano- 
wiąca przytłaczająca większość proletar- 
juszy w „mankietach”, zrzeszająca pra- 


a Z ZZ 


towane następujące związki: 

Stow, wzaiemnej pomocy pracowni- 
ków biurowych chrześcijan (AL Kościusz- 
ki Nr. 21), zawodowy związek pracown. 
związek pracowników handlu i przemy- 
słu (Sienkiewicza 22), związek pracowni- 
ków inst. użyteczności publicznej w Pol- 
sce (Piotrkowska 53), związek pracowni- 
ków kas chorych i ubezp. społ. (Piotr 


kowska 73), związek majstrów przemysłu - 


włóknistego. 

Grupa ta wysunęła jako czołowego 
kandydata do Z.O.F.B. w Łodzi bardzo 
popularnego w naszem mieście posła Kro- 
niga, 

DRA grupa reprezentwe kierunki en- 
peerowskie i chadeckie wśród pracowni- 
ków; jest to grupa liczbowo słabsza i czo- 
łowym jej kandydatem jest p. Wawrzyn- 
kowski. 

, Najpoważniejsze zrzeszenie pracowni- 
cze, należące do Il-ej grupy, związek han- 
dlowców polskich, jest obecnie prawie 
całbowicie opanowane przez N.PR 

Do prezydjum związku należą Hej- 


| 


Dział urzedowy Ł. O. 


1. Urzędowania zarządu: 


Komunikat zarządu Nr. 4 


3) Wojskowego klubu sportowego w 


Posiedzenia zarządu odbywają się w | Łodzi, 31 p, Strz. Kan. p. Kuźnicki, poru- 
czwartki każdego tygodnia (oprócz świąt) | cznik. 


od godziny 2030 w lokalu Ł. K. S. Łódź, 
ul. Piotrkowska 108. Prezydjum zarządu 
urzęduje we, wtorki każdego. tygodnia 
(oprócz świąt) od godziny 20 w lokalu Ł. 
K. S. Łódź, Piotrkowska 108. Komisia 
sportowa (p. Baier) urzęduje w piątki ka- 
żdedo tygodnia (oprócz świąt), od geny 
21 do 22 w lokalu stowarzyszenia „Union”, 
przy ul. Prze'azd Nr. 7. 


Adres sekretarjatu zarządu pozosta'e 
nadal ten sam: Łódź, Piotrkowska 108 
(Ł. K. S) i 
2. Kompletowanie zarządu. 

W myśl uchwały zarządu zapadłej na 
posiedzeniu dnia 18 b, m, kooptowano na 
członka zarządu z prawem głosu decydu- 
jącego p. Józefa Różyckiego z towarzy* 
stwa óimnastycznego „Sokół“, Łódź, Gnia- 
zdo III. 
3,Przesyłanie komunikatów urzędowych. 

Organem oficjalnym zarządu pozostaje 
w dalszym ciągu dziennik „Głos Polsk 

Z związku z powyższem zarząd na po- 
siedzeniu dnia 18 b. m. postanowił komu- 
nikatów oficjalnych w odbitkach maszy- 
nowych do poszczególnych członków nie 
zakupywać odnośne 
numery, w których komunikaty będą dru- 
kowane i przesyłać członkom za zwrotem 
rzeczywistych kosztów, t. j. gr. 25 znacz- 
kami pocztowymi. 

Poszczególne więc numery „Głosu Pol- 
skiego" wysyłać będziemy do: 


1 

dzi, dł Piotrkowska 108, 
2) Stowarzyszenia sportow. 
zi, ul. Przejazd 7. 


„Union” 


Łódzkiego klubu sportowego w Ło- 


4) Żyd. stow. gimn. sportow. „Hasmo- 
nea" w Łodzi przy ul. Cegielnianej 66, p. 
Perle. 

5) Tow. gimnast. „Sokół* —Łódź (Gnia 
zdo III) w Łodzi, p. Lindner, Tylna 3. 

6) Tow. gimn. „Sokół* —Łódź, (Gnia- 
zdo I) w Łodzi przy ul. Nawrot 23. 

8) Konińskie t-wo sportowe „Warta”, 

7) Tow. gimn. „Sokół'* —Kalisz, komen 
da Pol. Państw. przod, Henryk Kartasiński 

8) Konińskie t-wo sportowe „Warta”, 
Konin, ul. 3 ma'a 54, p. Krajewski. 

9) Kaliski klub sportowy „Prosna”, 
Kalisz, gimnazjum zw. zaw, ul. Kościuszki 
Nr, 17. > 

10) Tow. sportowe „Kruschender" w 
Pab'an'cach, firma Krusche i Ender. 

Powyżej wymienione towarzystwa, któ. 
re już prenumeruą „Głos Polski" powia- 
domią o tem sekrełarjat Ł. O. Z. LL A. z 
prośbą o zaprzestanie wysyłania w mowie 
będących numerów „Głosu Polskiego". 

4) w myśl decyzji zarządu Polskiego 
Związku Lekkoatletycznego w Warszawie 
żyd. stowarzyszenie gimnastyczno-sporto- 
we „Hasmonea” w Łodzi zostało przenie* 
sione z klasy B. do klasy A, z składką ro- 
czną złotych 25. 

6) Zwracamy uwagę na komunikat nasz 
Nr. 3, punkt 2, dotyczący mającego się 
odbyć w dniu 28 b. m. biegu na przełaj. 

7. Bieg na przełaj Ł, K. S, 

Dnia 5 kwietnia q, b. Ł. K. S. organizu- 
je we własnym parku sportowym przy 
Alei Unii Nr. 2 „Drugi bieg na przełaj Ł. 
K. S.“ o następującym regulaminie: 


a) Bieg rozpoczyna się dnia 5 kwietnia 
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g 
W Anglji odbyły się oryginalne zawody pomiędzy łucznikiem 


a graczem w golfa. 


Szło mianowicie © to, kto dalej ciśnie 
| swój pocisk — strzałę czy kulkę golfa. Zwyciężył gracz w gol- 


fa choć bardzo nieznacznie 


wowski, Dziamarski, Waszkiewicz, 

Otóż związki klasowe, biorąc pod 
uwagę obecny skład Z.O.F.B,, który jest 
bardzo krzywdzący dla nich, noszą się z 
zamiarem energicznej: interwencji w spra- 
wie wejścia do funduszu bezrobocia po- 
sła Kron'ga. 

w skład obecnego zarządu wchodzą 
dwaj chadecy pp. Cyrański i Groszkow= 
ski, dwaj enpeerowcy pp. Ogłowski i Jan- 
kowski, dwaj przemysłowcy pp. Lange i 
Jurakowski i jeden tylko reprezentant 
zwiazków klas, p, Kowalski, 

Ten skład placówki robotniczej, gdzie 
mimo przejściowego opanowania rządów 
w mieście przez reakcję, związki klasowe 
są w każdym razie najsilniejsze, musi bez- 
względnie ulec zmianie; do funduszu bez- 
robocia wejść musi popierany przez związ- 
ki klasowe poseł Kronig. 

Władze winny wziąć pod uwagę kan- 
dydaturę posła Kroniga, gdyż jest on wy- 
sunięty przez związki pracownicze w Ło- 
dzi wszystkich narodowości, 

Do zarządu obwodowego funduszu bez- 
robocia w Łodzi winien wejść noseł Kro- 
nig i wówczas silne rozgot „nie po- 
krzywdzonych związk. w klasowych zosta- 
nie usunięte, p 


Z.L. A. 


r. b. o godzinie 12 w południe, Przeglad te- 
karski o godzinie wiej A 

b) Długość trasy biegu około 5 kilo- 
metrów; start z parku Ł. K. S. na bieżni, 
następnie drogi polne, drogi leśne i aleje, 
finał i meta biegu na boisku Ł. K. S, Te- 
ren naogół łatwy. 


c) W biegu mogą brać udział wszyscy 
sportowcy, a więc ci, którzy należą do 
stowarzyszeń sportowych, jak również i 
ci, eye, wogóle do żadnych stowarzy= 
szeń i klubów nie należą. 


d) Pierwsi trzej przybywający do me- 
ty są uznani za zwyciężców biegu i otrzy- 
mują nagrody w postaci żetonów z dyplo- 
mami, 

e) Zgłoszenia pisemne do biegu przyj- 
muje sekretarjat Ł. K. S. Łódź, Piotrkow- 
ska nr. 108 do dnia 2 kwietnia r. b. włą- 
cznie. Wpisowe wynosi groszy 50. 


f) Zawodnicy, którzy w biegu powyż- 
szem wykażą dobrą formę i odpowiedni 
czas zostaną zakwalifikowani do biegu 
narodowego Łódź — Warszawa w dn. 3 
maja r. b. 


g) Wszyscy sportowcy, którzy wezmą 
udział w biegu otrzymają prawo bezpła- 
tnego wejścia na zawody piłkarskie Ł. K. 
S. o ile w dniu biegu odbędzie się jakie- 
kolwiek zawody Ł. K. S, 


8) Okrężny bieg Kurjera Polskiego w 
Warszawie. Dnia 11 kwietnia b. r, o go- 
dzinie 13-ej odbędzie się w Warszawie 
„6-ty okrężny bieg Kurjera Polskiego". 
Trasa wynosi 10 kilometrów. Pierwszych 
sześciu zwyciężców otrzymują żetony. 
Zgłoszenia wraz z wpisowem w wysoko- 
ści zł, 1 nadsyłać należy do sekretarjatu 
warszawskiego O. Z. L. A. w Warszawie, 
Wiejska 11, m. 16 do dnia 1 kwietnia rb. 
W sprawie noclegów zwracać się tamże. 

9) Kobiece zawody lekkoatletyczne, 
Igrzyska odbędą się w dniach 29 i 30-go 
sierpnia 1926 r. w Geteborgu. 

6 czerwca r. b., 1 zawody elimina- 
cyjne. 

20 lub w końcu czerwca r. b., zawo- 
dy o mistrzostwo okręgów.. 

7 i 8 sierpnia zawody o mistrzostwo 
Polski i kwalifikacyjne do Igrzysk. 

26 wnześnia r. b., pięciobój o mistrzo- 
stwo Polski. 

Podstawa: Komunikat P, Z. L, A, nr. 5. 

10) Mistrzem Polski w lekkiej atletyce 
nadaje się prawo noszenia odznaki spe- 
cjalnej. Odznaka fa w kształcie biało- 
czerwonych szewronów  naszywana jest 
na koszulkę na lewo od godła klubowe 
go, względnie pod nim, jeżeli godło to 
znajduje się z lewej strony koszulki, 

Wspomniane szewrony wydawane bę- 


dą przez P, Z, L, A za zwrolem kosztów. 
11) Wzvwa się żydowskie stowarzy= 
szenie gimnastyczno sportowe  ,Hasmo- 


naá" do wyznaczenia swego przedstawi- 
jela w zarządzie O. Z. L. A. do dna 15 
kw.etnia b. r, w przeciwsuvm koweim ra- 


| zie, zostanie dokoo 'owana osoba, wee» 


dẹ g uznania zarządu 
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23 marca 1926 r. 


SWĄ Az CT 


stać sie może poważnym czynnikiem 
opanowania Kryzysu w przemyśle włókienniczym 


Kiedy się mówi lub pisze u nas o dro- 
gach i środkach dö naprawy stosunków 
gospodagczych -— pomija się, niewiadomo 
dlaczego milczeniem pewien dość poważ- 
my czynnik. 

Mówi się dużo o konieczności wzmo- 
żenia eksportu, zapominając zupełnie, że 
drożyzna produkcji zgóry przesądza na 
naszą niekorzyść zagadnienie konkurencji 
na rynkach zagranicznych, 

Raczej powinniśmy myśleć o zwiększe- 
niu pojemności rynku zewnętrznego, na co 
dotąd nie zwracano uwagi. 

Tutaj właśnie wkraczamy na tory sze- 
rokiej dyskusji, toczącej się dość dawno 
na temat t. zw. reorganizacji pracy. 

Nie wolno bowiem zapominać, że bez 
robocie, przekraczające zwyczajną jego 
formę w odnośnym sezonie, jest wynikiem 
drogiego, nieopłacającego się sposobu pra- 
cy lub warunków produkcji. 

Reorganizacja pracy wzmaga produk- 
cję, umożliwiła intensywną eksploatację 
przedsiębiorstw, obniża ceny produktów, 
co potęguje siłę nabywczą konsumnatów. 
Jeżeli zaś chodzi o wpływ tej reorgani- 
zacji pracy na liczby zatrudnionych robot- 
ników, to wprawdzie początkowo powo» 
duje ona zwalnianie zbędnych robotni- 
ków, doprowadza jednak wkrótce do roz- 
szerzenia pracy w przedsiębiorstwach, co 
umożliwia znów zatrudnienie większej ilo- 
ści robotników, 


„ Mówiąc o reorganizacji pracy, nie moż- 
na pominąć jednego jej zakresu, t. j. fof- 
malizacji wyrobów. 


Wśród przyczyn, wpływających na dro- 
Żyznę wyrobów przemysłowych w Polsce 
jest również wielka różnorodność kształt 
tów i wielka mnogość odmian przedmia- 
tów użytku codziennego. Przykład kla- 
syczmy mamy najrozmaitszego rodzaju i 
systemu śrub, które opierają się ha wy- 
miarach cala angielskiego, reńskiego, mie- 
mieckiego, polskiego i rosyjskiego, 

Jakkolwiek ta różnorodność wytworów 
usprawiedliwioną jest rożwójet miejsco- 
wego przemysłu, tradycją upodobań, im- 
portem i t. p. momentami: wszystko to 
nie może być tważane za dostateczny po- 
wód dla żachowywania tegó stant rzeczy 
na przyszłość, Nadmierna, nieusprawie- 
dliwiona jstotnemi pottżebami ludności, 
ilość typów i wymiarów wytworów prze- 
mysłowyck nie pozwala, przy ograniczó: 
nyg zwłaszćża dziś ich zbycie, na prowa- 
dzenie wytwarzania ihaczej jak w serjach 
małych, przy bardzo słabem wykorzysta- 
miu urządzeń techniczfych tudżież óbsłu- 
gi zakładowej, czyli przy znacznycj ko- 
sztach własnych, 

Z drugiej strony, zarówno wytwórnie, 
jak pośrednicy hańdlowi (hurtownicy oraz 
detaliści) zńiewóleni są dziś do trżymania 
ną składach bardzo znacznych mas towa- 
ru różnorodnego, czego przy ograniczonej 
ilości typów nie potrzebowaliby czynić. 
Wtedy bowiem zapasy towaru stałyby się 
odpówiednio mniejsze, co wpłynęłoby do- 
datnio na kalkulację kosztów handlo- 
wych, gdyż oprocentowanie uwięzionego 
w towarże kapitału kosztowałoby taniej, 
a obrót towarowy odbywałby się z szyb- 
kością, odpowiadającą wymogom chwili 
obecnej i cdczuwanemu w Polsce brakowi 
środków obrotowych. 

Zyskałyby więć ha tēti przemysł, hańz 
del i rzem'osłó „A moglcby się lo słać nie 
inaczej, jak w drodze tak zwaneśo znor* 
maliżowania przedmiołów użytku po- 
wszechnego, czyli w dródże 'ednosłain e- 
tia zmniejszenia ilości odmian, wymiarów 
i typów wytworów przemysłowych. 

Refleksje te muszą śię bezwzględnie 
nasunąć przy analizie zagadnienia ekspor= 
tu i zwiększenia pojemności tynki wé: 
wnętrznego. INa tę ósiatnią okoliczność 


zzz 


z 


zwłaszcza zbyt mało dotąd zwracaliśmy 
uwagi. 

Słusznie też wskazał min. pracy Zle= 
mięcki podczas swego pobytu w Łodzi na 
zupełne niewyzyskanie przez przem*sł 
włókienniczy wsi polskiej, jako naturalne- 
go rynku zbytu. 


Przystosowanie się produkcji przemy» 


słowej do potrzeb tego pomijanego zupeł- ; 


nie rynku mogłoby być jednym z czynni- 
ków, któryby spowodował odprężenie i 
osłabienie kryzysu. 

A przyżnać (rzeba, że istotnie prze- 
mysł włókienniczy w tym kierunki nie 
uczynił nie albo prawie nic, 


A przecież należałoby podiąć próby, 
któreby niewątpliwie uwieńczone zostały 
powodzeniem, 

Nie posądzałąc bynajmniej przemysłow= 
ców o zupełny brak programu działania, 
co zarżucał im w swoim czasie p. wojewo- 
da Darowski — nie można się oprzeć 
przykremu uczuciu wobec tego, iż dopie- 

| ro inicjatywa z zewnątrz spowodowała 
| pewne ożywienie i przerwała drętwę sier 
kierowniczych, 
| Widocznie więc na real'zację zagad- 
nień, które tu poruszyliśmy — zdaniem 
tych sfer — jeszcze nie nadszedł czas. 


(—) 


Nieznaczna zwyżka Kursu dolara 
w obrotach pozag ełdowych 


Sytuacja na rynku walut obcych ule- 
gła w dniu wczorajszym nieznacznej zmia- 
nie na gorsze. Oficjalny kurs dolara noto- 
wany na giełdzie warszawskiej pozostał 
niezmieniony i wynosi 7,90, nalomiast w 
obrotach mozagiełdowych” ujawnia się 
mocna tendencja dla dolara. Banki dewi- 
żowe otrzymały wôzoraj na giełdzie waf- 
szawskiej około 30 procent ogólnej ilości 
żądanych walut, wskutek czego daje się 
zauważyć zwiększenie popytu na rynku 


prywatnym. 
W Łodzi w godzinach przedpołudnio- 
wych dolarami obracano po 8.02 w pła- 
ceniu, 8.05 w oddawaniu, przyczem kurs 
wykazywał powolną, lecz stalą zwyżkę. 
W godzinach przedwieczornych przy 
wyraźnym braku materjału dolarowego 
w podaży, kurs doszedł do poziomu 8.10 
| w płaceniu, 8.12 w oddawaniu. 
Bank Polski ofiarował w dniu wozoraj- 
szym za dolary zł. 7.30, (rz) 


Instytucja Kredytowa średniego Kupiectwa 
Będzie nią Bank udziałowy przy Centralnem stow. kupców 


Jak już donosiliśmy, centralne stowa- 


rzyszenie kupców i przemysłowców wo- | 


jewództwa łódzkiego przystąpiło do two- 
rzenia instytucji bankowej, która służyła- 
by szerokim warstwom drobnego i śred- 
niego kupiectwa, odczuwającego dotkli- 
wie brak takiej instytucji. 

Kapitał zakładowy tej instytucji wyno- 
sié będzie 100 tys. złotych, podzielonych 


na 2,000 udziałów. 


I (RPNE 2 CZW 
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Zarząd 


i przemysłowców województwa łódzkiego 


Jeszcze fy ko kilka dni! 


UPIÓR 
ERZE 


Udział biora: 


Lon Chaney 
Mary Philbin 
Norman Rerry 


Telefon 


| Cena udziału wynosi 55 złotych, w 
tem 5 zlotych na koszta organizacyjne. 
Komisja organiżacyjta wyłoniła już 
prezydjum, w skład którego weszli pp. 
prezes Szyk, radny Prasżkier, radny Bia- 
ler, E. Hamburski i Zelmanowicz, 
| Prace organizacyjnie posuwają się szyb- 
ko naprzód į będą ukończone do dnia 1 

i maja, 


ÓW 


poda e dò wiadomości, że w miju r. b. wyjdzie z druku 

„Spis Aboneńtów Łódzkiej Sieci Telefonów na r. 1926/27: | 
j Spis bédziė zawierał dział aliibetvczńy i dz ał po iług branż i zaw dów „Dział alfa- 
belyczny spisu będzie redagowany przeż Zarząd Telefonów, a'ile żałem w tym dziale 


» 
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Pp, Abouelici pragną wpfowadzić jakiekolwiek 'żmiany, zećhcą źwfacąć SIĘ do Zarządu 
Telefonów, Przejazd Nr. 88 Biuro Redakcii Katalogów, lub telefonicznie tel. 8,w go- 
dzińsch 9= 14: © Dział drugi niecficialny będzie ODEjfmował adfe-y i Ogłoszenia umiesż- 
czone według branż i zawodów. PP. Abonenci, którzy pragiią być w tym dziale Urftiesz- 
czehi, żechcą zwracać się do Tow. Akc. „Reklama Polska", ul. Nawrot Nr. la, tel, 
Nr. 26-83 po inłotmacje. i 
Zaźżnacza się, że w spisie abonentów będą ttmieśzczone tylko te adresy i ogłoszenia, 
za które należność zostanie całkowicie wpłaconą dó kasy Zarządu Telefońów, Przejażd 38, 
najpóźniej do d. 20 kwietnia r, b. ża ottzymaniem odnośnego pokwitowania Zatżądu. 459-1 


ETA HANDLOWA 


Reorganizacja i normalizacja pracy Rynek pieniężny 
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Warszawska niełda orzedową: 


,., WARSZAWA..22go marca (Pat. Na 
dzisiejsze giełdzie urzędowej uulowania były 
następujace 


Dolary 7.90 
Franki iranc, === 


; C7FEKL 
Belgja 32.25 
Holandja 316.75 
Londyn 38 45.00 
N. York 7.90 
Parvż 28.10 
Szwajcaria 152.20 
Wiedeń 111 40 
Włochy 31.60 
Sztokholm — = 
Kopenhaga —. — 

Praca 23.40 

Pożyczku dolarowa 75.00 

10 proc. pożyczka kole o va 128.— 
Pożyczka konwersyjna 34.50 

> 8 proc. pożyczka złota —, — 

4 i pół proc listy zastawne zięm- 

22.73. 

4 proc listy zastawne ziemskie 22.50 

4 i pół próc. óblig. m. Warszawy 

złotowe 31.25 


-5 pr, obl. m, Warszawy przedwojett 
ne 23.90 
złotowe 34.65 


Gielda akCj0WA 


Bank Polski Aas | 
Bank handlowy 173 "Ei 
Bank dyskonłowy 5.25 
Bank zachodni 0.88—0,90 
Częstocice 0.80 

Węgiel 2.40—2.35 
Modrzejów 2.05—2.10 
Ostrowieckie 4,70 

Pocisk 0.50 

Starachowice 1.05—1,02 
Zieleniewski 8.75 
Żyrardów 8—8.05—8 
Haberbusch 5 

Cukier 0.88—0.90 

Lilpop 0.56—0.5$ 

Norblin 0.81 

Parowozy 0.16 

Rudzki 0.80—0.78—0.79 
Firley 0.37—0.39 
Żawierółe 7 

Borkowski 0.40—0,42—0.41 
Spirytus 1.10 


Mtowania 7łofeno, 


W dniu 22 go marca 1926 R 
Za 100 złotych: 


skie 


Londvn 

Zurych 65 
Berlin 50.35%52,87 
wyńj. na Warszawę 524:—5274 
Katow ce 52,51—62,64 
Poznań 536 52 
Gdańsk 64 77 — 14.83 
wypł na Warszawę 64 77 —64 95 
Wiedeń czeki 89,256 88 75 
banknoty 83,50— 9 50 
Ryva 66 50 
Praga 435 00 


Notowenia ofołfiys w Parin 


PARYZ, 82 go marca (Pat) Zamknięcie 


iełd: 

g ? LONdyA 137.22 
N. Jork 2B 24 
Belója 11487 
Hiszpań(a 5083 00 
włochy 11> 50 
Szwajtatja 545, 5 
Dania 736 00 
Prada 81 0 
Szwecja 761. — 
Hołandję 1154.00 


Urzędowa gielda gdańska, 


GDANSK, 23-40 niarca (Pat). Na dzie 
sejszem zebraniu gieldy gdańskiej notowano 
wg.ld=nach adańskich: 


100 marek Rżeszy 125 421-123.729 
Nvu złutych polskich 6 29-66-41 
czek na Londyn 26 20 


Te eorarezna wypłata na: 
Berlin 1:5731=1> 829 
Warszawę 67.17.66 55 


fatow na sietlnwo w mik, 


LONDYN 232 yo Mars (Pat zomnemę 
cie alei 
Bowv="mrk 4 86.12 
Holanda 110 
Franc a 15% 
BEWia 1194: 
„Wlochy 12 8 
Niemcy 20 4: 4U 
Szwajcarja 23,24,25 
Hiszpania SĄ 445 
Foringalja 2,55 
Danja 18 50 00 
Szwecja 18,12 
Norwegia 22,48 
Hels'ngfors 195, 
Praga 1 


8 23.M. — GŁOS POLSKI, — 19% r. 


Ostatnie 2 dni! 


Nr. 82 


Ostatnie 2 dni! 


A „Te z zaułka” 


DOOD PIERWSZA ŁÓDZKA HYGIENICZNA PPE 


e” MACA MASZYNOWA 


LD 


Er „ZD ROWIE” specjalistów 


przy SBa Soootatełeki ej 5 ( Wschodnia 15), — Tel. +7 46. 


nerwowe i | Dr, Bronisław |1250- 1,5J 
1 umysłowe Frenkel : | pierwszorzędnego gatunku po cenie bardzo niskiej. Codz'ennie świeży wy- 
De. Kiozenbery PRAT Ją z piek. Czystość i obsługa "FOR Prosimy się poORORA, na miejscu Wolny wstęp 
>)>m—m— | Č | - a zainteresowanych. 1577—1 
żoludk Dr BPH d ai i 
EAP En REY EK hiaai PIE ANNIA: ZAMENHJFA 15 Filja sorzadsży: Narutowicza 19 (sklep frontowy), AP:ROWALSKI". 
wewnętrzne | Dr. Gibiański 9—11, niedz. 10—1 Nz = «  Zawcdzka 29, Wsc oón a1 iRgows«a 5 (Gór. Rynex) 1162—6 
4 Dr. Kac Epeei i — - oeg — 
niedz. 11—12 
I PON ZOE PORA RSSI Szkoła _ |[NASIONA 
8 iz. 12-1 
EM Oe Tan ManeyN Z ALIC e SALA FILHARMONII, AK . ROLNE, DRZEW, WARZYW,E : 
dzieci |Jr. Sołowi: jczyk 320-950, 5—0 DZIS RTO uszerylna KWIATOWE oraz NARZĘDZIA 
rk. niedz = i j | 
> w ao RON o godz 8.50 wiecz 2 deda TYŚ ESIELNZIŚG.. Po ! OGRODNICZE N% 
- 150 250 ; GRA ROZ | Szkole A kumiryinet na Sara K ŁAD a `L. JASINSKIEGO "Zr 
Kada, JE 12 | Seweryn PYSK tor um AS“ w Łodzi, Pu Ya A O 
KOZA ke de cy ul Poznańska 30 i wŁodz 
Dr. P 5-6% kai sta 19, rozpoczyna Się nowy kurs. w Ęczycy 
x c. Fnodhase, [1780 ad EISE, N BER GER ei Zapisy kandydatek Si zohaie. i Andrzeja 10 —Cenniki na żad. gratis 
—— = — ra R intormacjt udziela Kancelarja Sa 
„birurgicznej ae. Giotiuman 3.31—4,50, wt. šf. pigi Wielkim Koncercie Symfonicznym 8% nat: rjiuv, W godzinach od 9 rano 
sob. 8-16, nedz 9-1 dyryguje: zdac SOB || do i po południu 14152 | Gospodarstwo Rybne 
$ D-. Perlis 1—13, 6—53 p y 
metz Iii eumar K Bondków 


‘pocz; Zołerz, gm. Biała, ma do sprze- 

dania oKkazowych 40 sztuk 

Karpia tarlaków wagi HI kal. 
30 — 


1:—i niedz. 12- 1 
poniedz, środy czw. i 
sob, od 111.30 - 11.30 
wtor. i piątki 1 50—2.5 
=rod i sob. 8-7 


ur, Aronson 
Or, Eigerowa 


Szczegóły w afiszach i programach 
Bilety w kasie Filhurmonji. 


kobiece 


SOTWOCK 


Pierwszorzędny pensjonat dla dzie- 
ci i młodzieży R. Kratki. Przyjmu- 
je również dorosłych. Informacje 
na miejscu lub w Warszawie, 
Dzielna 31—40. 1508-1 


Or., Helman Zarząd Spółki Akcyjnej 4 Dr. med. | 
Or Rabinowicz pod ftrną Tow, Wydawnicze , KOMPAS“, sp ke. 


1i A 10-11 


«Pr ralk 


3-4, codz, prócz tego 


l] . . ĘĄ ZY” 
zawiadamia niniejszym, 


że dnia 14 kwietnia r. b. o 


Michał Lipski i 


Cho rob y skórne, 


E. EKKERT 


skórne i we śr, i sob. 7-8, niedz 9 lv Kilińskiego 1453 
ICY Z] godz. 4 po poł. w siedzibie Spółki przy Sienkiewicza : wener, i moczopłe g 

Asa Ee zywa Jama (le 19 PO ZE Nr. 53, odbędzie się 3:4 Przy'muie obecn e | Choroby skórne 

| , 5 4 W l Z d > NASJONA na ol. Wschodniej 65 | weneryezue i dróg 

oczne | Dr. Schweig meaz, 16-11 eine groma zenie warzywne, rolne i kwiatowe wyborowej Ea ją az pa 5-ej 


jakości i w czystych odmianach z wla- 
snych plantacji oraz z tirm zagdranicz- 
nych poleca: 


akcjonarjuszów Spółki z następującym porządkiem 
|dziennym: 


Ur. h, accen ( 


dz 2—5 > 
anal'zv lekatskie w godz pp. i 


Dr, Keil 
r. Keilson 7—9 wiecz. 1459 4 


Rentdenoloc 


wizysy na mit Śc.€. S.czepien e uSspy szczepienie 3 Łagajenie i wybór przewodniczącego. Hodowla i SKład Nasion Dr. 
ochronne przeciw szkartutynie.  Naświetlania (Lampa Zatwierdzenie bilansu otwarcia w złotych na d. Wincenty Rutkowski Łódź Dr. Mar . 
1 kwarcowa). Kenigenogratja i zabiegi lekarskie. l. stycznia 1925 r. ustalenie wysokoś'i kapitalu Biotrkowska ir telef. 13-17, Conii r. ja J Małowist 
ecznica czynna Codz, od godz, 4 U rauo do godz, 8 w. zakładowego i innych kapitałów Spółki, ustalenie à i i x | a 
w niedziele od g. 8.30 r. do 2 pp- EEE > Aiia iei yetgi Wos sie LeWINS ORIWA 


ilości akćji wartości nominalnej, Cegielniana 15 
Zmi ny statutu. 
Rozpatrzenie i zatwierdzenię bilansu zamknięcia 

a d, 51 grudnia 1925 i rachunku strat i zysków 
za rok operacyjny 1925. 

Wybór członków Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 

Wnioski akcjonar;uszów. 

Gdyby Zgromadzenie w powyższym terminie 
© | nie doszł» do skutku wskutek nieprzybycia dosta- 
tecznej dla prawomocności uchwał ilości akcionar- 
juszów, Zgromadzenie w drugim terminie w tym 
samym lokalu i tym samym porządkiem dziennym 


Choroby skórne, : 
weneryczne i mo- wznowił przyjęcia, 


czopłciowe oodziny przyjęć: ., 
(kobiety i dzieci) | waż 73 potap 
Cegielniana 6 | Telefon 5-62. | 

Tel. 45-63, 
Przyjmuje od 11-12 
od 4—6 w. w 
Lecznicy Sanitas, 
Cegielniana M 29, 
11— 1, 6—8- 1495-1 


Ogłoszenia 


do wszystkich pism miejscowych, 
krajowych i zagraniczn. przyjmuje 


Koncesjonowane Biura Ogłoszeń i Reklam 


„BOR“ 


Cegielniana 47, tel. pryw. 2-77. 


sk (głoszenie Fuchs a BT 


to mur, 


„, o który oprzeć się może naibardziej 
! zachwiana firma; nie upadnie nigdy, 


RATUJCIE WŁOSY! 


„Szylerin* (zioła). 
Doskonaly środek 
Usuwa łupież, Si- 
wiznę, wypadanie, 


skoro tylko się zwróci o radę rekla- tyg + ; bt Daje cudowny po- 
Eż nino ę W (© odbędzie się d. 23 kwietnia r b. o godz. 4 po poł. DOG zożt Tys S ii 
SEZ niemiecki, . rocz. | czywistych odezw, 


podziękowań Do- 


niak, masci tygry- wody przy kupnie 


sów królewskich, 


TH 


Lokal 


an 


Ap. owak ki, Warszawa 


KL! 


wspanialy okaz, w 


Pakiet 2 złotę, 


Polsce mało spo- | Wysyłamy po o-, 


,|nadaiący się na skład tykany. Dobry do | trzymaniu gotówki. 

` Pi utraowska 50. Tel. 21 db. KA s. wraz Z ed kaczy — do wynajęcia S osobistej sb Przesylka 50 gr, 
zb2— me Tamże d d i E dobry stróż miesz- ię tego ay „w 

0 sprze ania f eah loose Ok ag Boratorjum „Sdt” 


piersiowej 95 cm. 


Warszawa, Hoża 


a T Kompletne urzadzenie apteczne. m | obwodu, do sprze» | Warszawa, Ho 
EEN i 3 M aE E E DN CEE  Dowiedzieć się można w Kancelarji Szpitala Staro- 3 riren Zon kna 25 m. 12. -ło 
A zakonnych fund. małż. Poznańskich w Łodzi, w go- na 21, Szadkow- | 
W SE M UE BE « KE RZE ER DMA dinach biurowych. Q ska. /. 142j=z | runsaas 


NAUKA i WYCLIIOWANIE 


PZEPIECZUY VWTZEREWOEENE TYOAKIKYSSAIEMSZE ? 
W 30 LEKCJACH 

pod gwarancją wykluczającą wszelkie ryzyko, wy- 

ucza praktycznie na samodzielnego buchaltera-bi- 

lans'stę b rzeczoznawca z wyższem wykształce- 

Po ukończeniu świadectwo. Niesamodziel- 


OKAZYJNIE 


do sprzedanła wózek dziecinny zagraniczny w do- 
brym stanie. Piotrkowska 124, m. 8, 1524-2-k 


WÓZEK 


| dla paralityków do sprzedania, Wiadomość Orla 


23 m. 3 w godz. między 5—8 wieczór. Jąsińska. 
1538-3-k 


Ogłoszenia arune neza Się po 10 Ogłoszenia dla gie gw pracy, 

groszy za wyraz. Pierwszy wyraz bez względu na  iloś wyrazów 

liczy Się podwónie. Najmniejsze kosztują ? groszy, dla otiarujących 
oglreszenie 50 groszy 1 zł. groszy. i 


upiększajcie wasze pokoje! Firanki od metra od- 
pasowane, kapy pluszowe, pikowe, gobelinowe, — 
Kołdry watowe. Podpinki. Pracującym pry R” 
Leon Rubaszkin. Kilińskiego 44 1-1-d 


ROWERY 
przyjmuje do' reperacji i do odnowienia skład ro- 
węrów, ul, Nawrot Nr. 32. 1424—6-d 


PETEAR IRMA HOLZSCHUHER I HUGO 
HOLZSCHUER 
zgubili dowody osobiste wydane w toti 


GIEŁDA PRACY 


piep» TESEO CNES 
nym indywidualne instrukcje w sprawach: zapro- | G UW RE” TOTO API POORORE WOK) (TEASE J 
wadzenia. prowadzenia, zamknięcia i kontroli 


ksiąg; reorganizacji i regulowania nieprawidłowo 
prowadzonych; sporządzania bilansów, sprawo- 
zdań podatkowych akc. tow. i Ł p. Nauka wie- 
czorem. — Przyjmuję również wykonanie powyż- 


DONIESIENIA ROZMAITE 


LOKALE i MIESZKANIA 


HCRZETY WIELGIE” "TETRDZKIOZ DETER 
POKÓJ 


MŁODA INTELIGENTNA 
panna, maszynistka, władająca językiem - polskim 
i niemieckim poszukuje jakiejś posady do biura 
lub ny przedsiębiorstw. Wymaganie skrom- 


szych czynności. Informacje; 7-8 wiecz. Biuro Bu- T 
chaltery'10-Rewizyjne, Piotrkowska 183, Telefon PLAC frontowy, ładnie umeblowany jest do wynajęcia. ac Łaskawe of., sub: «Pracowita 100" do bę 
41-31, ' Piotrkowska 145 m. 8, front. 1568—2-e |. + 466 


1230-2-n 


NE RZE GAZ i KLPNO 
ERĄ 
WÓZECZEK 


dziecięcy, nowy, sportowy okazy nie do sprzeda- 
nia. Wia”omość u lek. dent, Piotrkowska 107, 
mieszk. 10. 1566—2-k 


D ATEREA IREE 


kedaktor ı wydawca: Marceli Sachs, 


do wydzierżawienia na skład drzewa lub węgla. 
Tamże wapno lasowane 100 korcy do sprzedania, 
Zgłoszenia Głos Polski „Plac”, 1569—2-d 


POSIADACZE ROWERÓW 


| Darmo! Reperacje i odświeżanie otrzymuje każdy 


10-ty przez losowanie. Wasze niemodne ramy za- 
mien'am lub przerabi am na najnowszy fason. Spa- 
walnia „Rekord”, Łódź, Główna 36, 1571—1-d 


W drukarni 


= 


"Ja zrzesza 


„Głosu Polskiego*, 


ZAGUBIONE DOKUWENTY 


RZEŚNY WŁADYSŁAW 


zgubił dowód osobisty, wydany w Łodzi, oraz le- 
gitymację zapomogową nr. 697. 1565—1-z 


Piotrkowska 86. 


RUTYNOWANY 
pracownik poszukiwany do stolarni mechaniczneg. 
Oferty składać pod „Stolarnia* dò adm. „Głostt”, 


SAMODZIELNA 
gospodyni-kucharka poszukuje posady od ze"az, 
może być do samej kuchni i na wyjazd. Oferty do 
„Głosu Polskiego" pod „Pracowita”. 1570—1 


|| DOTTI "HERY PAPAE TYT RYZ PTT TOOT. ©: W." WRONOONNNNA 


Re iastor odpowiedzialny: Władysław Magalski. 


